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Najdłuższy lot zakończony

Kosmonauci ZSRR 
powrócili na Ziemię

(PAP) We wtorek o godzinie 
13.57 czasu moskiewskiego po 
zakończeniu programu nauko­
wo-technicznych badań ,i eks­
perymentów na pokładzie 
kompleksu orbitalnego. „Salut- 
7” — „So.iuz T-ll” kosmonau­
ci Leonid Kizim, Władimir 
Sołowiow i Oleg Atkow po­
wrócili na Ziemię. Zakończył 
się trwający 237 dni, najdłuż­
szy 'w historii lot kosmicz­
ny załogi stacji orbitalnej 
Stacja „Salut-7” wprowadzo­
na na orbitę okołoziemską 19 
kwietnia 1982 r.. kontynuuje 
lot automatyczny.

Aparat lądowniczy statku 
„Sojuz T-ll” zetknął- się z 
Ziemią w odległości 145 km 
na południowy-wschód od 
miasta Dżeżkazgan.

Przeprowadzone zaraz po 
wylądowaniu badania lekar­
skie wykazały, że kosmonauci 
dobrze znieśli długi ©kres prze 
bywania, w warunkach nie­
ważkości.

Polsko-radzieckie 
rozmowy gospodarcze

(PAP) We wtorek rozpoczę­
ło się w Moskwie 27 posie­
dzenie międzyrządowej pol­
sko-radzieckiej Komisji Gos- 
podarczej i Naukowo-Tech­
nicznej.

Delegacji polskiej przewod­
niczy wiceprezes Rady Mini­
strów Janusz Obodowski. de­
legacji radzieckiej — zastęp­
ca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Nikołaj Ta- 
łyzin.

W toku obrad omówione zo­
staną kierunki wzajemnej 
współpracy ekonomicznej do 
2000 roku, bezpośredniej współ 
pracy przedsiębiorstw i orga­
nizacji gospodarczych obu kra 
jów oraz problemy dalszego 
rozwoju specjalizacji i koope­
racji między pRL i ZSRR, 
jak również sprawy dotyczą­
ce wzajemnych obrotów to­
warowych.

Poznań, środa 3 października 1984 Cena 5 zł
PL ISSN 0137*9186 A Nr Indeksu 35028

Centralna inauguracjo w Kaliszu

Doskonalenie kadr urzędniczych procesem ciągłym
INFORMACJA WŁASNA

Z udziałem dyrektorów wy­
działów kadr i szkolenia oraz 
ośrodków doskonalenia kadr 
urzędów wojewódzkich z ca­
łego kraju odbyła się wczo­
raj w Kaliszu centralna inau­
guracja roku szkolenia urzęd­
ników państwowych. Obecni 
byli wojewodowie i wilce wo­
jewodowie województw Wiel­
kopolskich.

Zasadnicze kierunki, formy 
i metody doskonalenia kadr 
urzędniczych przedstawił mi­
nister administracji i gospo­
darki przestrzennej gen. dyw. 
Włodzimierz Oliwa. Odpowie­
dzialna praca urzędników 
państwowych — podkreślił — 
wymaga stałego podnoszenia 
wiedzy ogólnej i zawodowej 
oraz systematycznego dosko­
nalenia kwalifikacji. Proces

Zacieśnia się współpraca 
poznańskich związkowców

INFORMACJA WŁASNA
W Zakładach „Cegielskiego” 

w Poznaniu odbędzie się dzi­
siaj .spotkanie 600 przewodni­
czących i działaczy zakłado­
wych organizacji związkowych 
z Poznańskiego z przedstawi­
cielami centralnych władz 
państwowych i partyjnych. 
Związkowcy chcą przedstawić

INFORMACJA WŁASNA
W siedzibie Wojewódzkiego 

Komitetu ZSL w Lesznie od­
było się wczoraj kolejne posie­
dzenie Wojewódzkiej Komisji 
Współdziałania PZPR, ZSL i 
SD. Obradom przewodniczył 
prezes WK ZSL Stanisław Ko­
ronowski, a uczestniczyli w 
nich m. in. I sekretarz KW 
PZPR Jan Płóciniczak, prze­
wodniczący WK SD Jan Cier- 
kosz oraz przewodniczący 
WRN Stanisław Sroka. Zapoz­
nano się z przygotowaniami 
do zbliżających się wyborów 
do samorządów mieszkańców. 
Przedyskutowano również za­
łożenia Wojewódzkiego Planu 
Społeczno - Gospodarczego na 
rok 1985 uwzględniającego ele­
menty wojewódzkiego pro­
gramu wyborczego i planu 
trzyletniego na lata 1983-85. 

ustawicznego kształcenia kadr 
u'rzędniczyCh ma niebagatelne 
znaczenie dla poziomu kompe­
tencji pracowników organów 
administracji państwowej, spo 
sobu załatwiania petentów i 
stosunków na linii urząd — 
obywatel. Wiele w tym .za­
kresie zmieniło się na lepsze, 
choć częste są nadal preten­
sje obywateli na poziom pra­
cy urzędów 1' sposób załat­
wiania spraw. Doskonaleniu 
pracy urzędów służą — no­
wa pragmatyka urzędnika pań 
stwowego jak również do­
tychczasowe doświadczenia i 
i wypracowane metody szko­
lenia kadry administracyjnej.

W Kaliskiem np. 70 procent 
kadry stanowią kobiety. 1S pro­
cent urzędników w podstawowych 
jednostkach administracji pań­
stwowej legitymuje się wyższym 
wykształceniem. W Przędne Wo­

najważniejsza problemy two­
ich organizacji oraz ogółu lu­
dzi pracy w województwie, a 
także pragną poznać stanowis­
ko i zamierzenia władz wobec 
ruchu związkowego.

Mowa będzie zapewne o 
projektach integracji związ­
ków zawodowych. Większość
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W Lesznie

Obradowała Wojewódzka Komisja
Współdziałania

Komisja Współdziałania za­
proponowała przeprowadzenie 
narad rejonowych podczas 
których przedyskutowano by 
zagadnienia dotyczące wybo­
rów do samorządów. Oceniono 
iż dotychczasowy przebieg 
przygotowań wskazuje na ich 
zgodność z przyjętymi harmo­
nogramami. Wyrażono też 
przekonanie, iż członkami sa­
morządów wybierze się osoby 
cieszące się w swoich środo­
wiskach społecznym zaufa­
niem, aktywne i przedsiębior- 

jewódzkim ponad połowa zatrud­
nionych pracowników posiada dy­
plom uczelni. Podstawową for­
mą doskonalenia kadr są kursy 
szkoleniowe 1 seminaria problemo. 
we. W pierwszym półroczu br. 
w 27 takich szkoleniach wzięło 
udział ponad 1 700 pracowników 
administracji państwowej różnych 
szczebli. Z początkiem nowego 
•roku szkolnego rozpoczęło w Ka­
liszu działalność Pomaturalne Stu 
dium Pracowników Administracji 
Państwowej.

Zebrani wysłuchali wykładu 
inauguracyjnego poświęconego 
efektywności szkolenia kadr 
urzędniczych, który wygłosił 
dr Franciszek Januszkiewicz.

Grupę zasłużonych pracow­
ników administracji państwo 
wej udekorowano odznaczenia­
mi państwowymi i odznaka­
mi ..Zasłużony Pracownik 
Państwowy”, (msj)

Zamieszki w RPA
(PĄP) Policja . rasistowska 

RPA użyła gazów łzawiących 
i ostrzelała kulami gumowy­
mi .uczestników demonstracji, 
zorganizowanej na przedmie­
ściu Jęhannesburga — Davai- 
tone przez przeciwników* syste 
mu apartheidu. Jeden z A- 
fryikanów został ranny. Siły 
bezpieczeństwa aresztowały 
kilkadziesiąt osób.

PZPR, ZSL i SD
cze. Samorządy bowiem wraz 
z radami narodowymi tworzą 
spójny system działający w 
-interesie najbliższych środo­
wisk,

Uczestnicy posiedzenia Ko­
misji Współdziałania nawiązy­
wali również do czynów spo­
łecznych podejmowanych 
przez mieszkańców wojewó­
dztwa leszczyńskiego. Przed­
sięwzięcia te winno- się wspie­
rać z nadwyżek budżetowych 
rad narodowych, (ar)

Wciąż za mało!

Szampony wytwarzane przez rodzimy przemysł znikają ze 
sklepów w tempie błyskawicznym, droższe — firm polonij­
nych nie mają takiego wzięcia. Podobnie ma się rzecz z nie­
którymi kremami do pielęgnacji cery np. z „Gejszę” rodem 
z łódzkiej „Polleny-Ewy". W bieżącym roku łódzki producent 
kosmetyków dostarczy na rynek krajowy 4 min ton szamponów 
oraz około 1 min sztuk kremów „Gejsza". To dużo, ale jedno* 

cześnie za mało.
Na zdjęciu: linia do produkcji szamponów.

CAF — fot. A. Zbranieckl

Poprawa zaopatrzenia < Przewozy kolejowe < Zmiana 
rozporządzenia o urlopach wychowawczych

Z prac Prezydium Rządu
(PAP) Biuro Prasowe Rzą­

du informuje: 1 października 
obradowało Prezydium Rządu. 
Oceniono stan zaopatrzenia 
rynku. Prezydium Rządu 
stwierdziło, że utrzymuję się 
tendencja poprawy zaopatrzę 
ni a.

Poziom dostaw . podstawo­
wych artykułów żywnościo­
wych zapewnia pokrycie sprze 
dąży reglamentowanej. Pro­
dukcja mleka pozwala utrgy 
mać w październiku zwięk­
szona normę sprzedaży masła. 
Osiągnięto ciągłość sprzedaży

Przedstawiciele krajów RWPG obradują w Poznaniu

Wód nie można zamknąć 
w granicach państw

INFORMACJA WŁASNA

Gospodarka wodna jest 
dziedziną specjalnego zainte­
resowania na świecie, ma bo­
wiem znaczenie społeczne i 
gospodarcze. Jest bogactwem 
naturalnym tym cenniejszym, 
że nie zastąpionym i trzeba 
ją traktować jak surowiec 
strategiczny. Dostatek dobrej 
wody decyduje o zdrowiu spo 
łeczeństwa, o wysokości pro 
dukcji rolnej, o należytym 
wykorzystaniu potencjału pro 
dukcyjnego w przemyśle. Nie 
stety, stan czystości wód sta 
le się pogarsza. Jak temu za 
pobiegać?

Ten problem ludzkości jest 
tematem XXXI posiedzenia 
Narady Kierowników Orga­
nów Gospodarki Wodnej kra 
jów członkowskich RWPG, 
która rozpoczęła się wczoraj 
w Poznaniu i potrwa do 5 
bm. Biorą w nim udział spe­
cjaliści i działacze z Bułgarii, 
Czechosłowacji. J ugosławii, 
Kuby, Mongolii, NRD, Pol­

oleju jadalnego. Dostawy 
przetworów mączno^zbożowych 
przebiegają pomyślnie. Popra­
wie uległo zaopatrzenie w cu­
kierki i pieczywo cukiernicze. 
Stabilny jest poziom dostaw 
przemysłowych artykułów nie 
konsujapcyjnych, zwłaszcza o- 
buwia skórzanego i skórzane 
podobnego. Dostateczne jest za 
opatrzenie rynku w środki 
czystości. Stosunkowo korzyst 
na sytuacja ukształtowała się 
w grupie przemysłowych ar-

Dokończenfę na sir. 2

ski, Rumunii, Węgier i Zwlą 
zku Radzieckiego, odpowiada 
jąCy w swoich krajach za go 
spodarkę wodną, a także 
przedstawiciele Międzynaro­
dowego Towarzystwa Gospo­
darczego — Interwodooczy- 
stka i Komisji Dunajstaiej. O 
becna jest zastępczyni sekre 
tarza generalnego RWPG — 
Belane Kadar. Gospodarzem 
posiedzenia i zarazem jego 
przewodniczącym jest kierów 
nik Urzędu Ochrony Środo­
wiska i Gospodarki Wodnej 
— Stefan Jarzębski. Na otwar 
cie spotkania przybyli wczo­
raj — wicepremier Edward 
Kowalczyk nraz przedstawi­
ciele władz administracyj­
nych Poznańskiego z woje­
wodą, Marianem Królem.

Wspólne wysiłki krajów 
członkowskich RWPG zmie­
rzają do opracowania i wdra 
żania nowoczesnych procesów 
technologicznych, konstrukcji 
i aparatury dla zwiększenia
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Z wielkopolskich pól do fabryk, przetwórni i młynów

Żywność przetwarzana 
szybko i starannie

INFORMACJA WŁASNA
Dobry rok w rolnictwie 

wielkopolskim obfituje — po 
udanych żniwach — również 
niezłymi plonami jesieni. Po­
powa pogody w tym tygod­
niu sprzyja zbiorom okopo­
wych i roślin paszowych dla 
Inwentarza. Obecnie chodzi o 
to. aby bez strat zebrać to 
dary jesieni, zmagazynować 
je i przetworzyć.

Pełną parą pracuje orze- 
mysł rolno-spożywczy Wiel- 
kooplski A oto garść infor­
macji z niektórych jego dzia 
łów.

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
-J^zemysłu Zbożowo-Młynar­

skiego ,.PZZ” w- Poznaniu, 
obsługujące województwa ko­
nińskie i poznańskie, zdoła­
ło do końca września skupić 
197 000 ton zboża w Poznań- 
skiem (113 procent planu) 
oraz 93 000 ton w Konińs- 
kiem — 97 procent planu. Co­
dziennie w obydwu wojewó­
dztwach skupuje się po 500— 
600 ton zboża. Pracują ws^y 
stkie młyny przedsiębiorstwa* 
które dziennie wytwarzają w 
nbydwóch województwach — 
600 ton mąki pszennej i żyt­
niej. Ponadto 3—4 wagony 
mąki są wysyłane codziennie 
na zaopatrzenie ludności wo-
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Trwa debata
generalna w ONZ

(PAP) Kwestia Zapobieżenia 1 
wojnie nuklearnej, likwidacji ' 
niebezpiecznych ognisk napię- ' 
cia znajdowały się w centrum ■ 
dyskusji politycznej, konty- ' 
nuowanej we wtorek w ra­
mach debaty generalnej Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

Minister spraw zagranicz­
nych Bułgarii, Petyr Młade- 
now oświadczył, że w minio­
nym roku pojawmy się jeszcze 
wyraźniejsze oznaki zagroże­
nia niszczycielską wojną ją­
drową. Nastąpiło to wyłącz­
nie z winy kół imperialistycz 
nych, przede wszystkim USA. 
które prowadzą politykę kon­
frontacyjną, forsują wyścig 
.zbrojeń, dążą do osiągnięcia 
przewagi militarnej.

Nie oszczędzać
Miektórym się wydaje, że 

obecne trudności gospo­
darcze są zupełnie zrozumia­
łym usprawiedliwieniem do 
czynienia rygorystycznych, o- 
szczędności w dziedzinie kul­
tury. Niby nie jest to stano­
wisko pewnych logicznych mn 
tywacji, jednak chciałbym 
zwrócić uwagę na jego obiek­
tywną szkodliwość, równą tej, 
która daje nam się już mocno 
we znaki wskutek czynienia 
oszczędności na ochronie śro­
dowiska. Obie te dziedziny o 
tyle są. do siebie podobne, że 
ani jedna, ani druga nie wy­
wierają bezpośredniego i na­
tychmiastowego wpływu na po 
ziom naszego życia. W kon­
sekwencji jednak doraźne o- 
szczędności w obu tych gałę­
ziach doprowadzić, mogą do 

6 skutków wprost niewyobrażal- . łyby odbić się ujemnie na wie 
^jiych i strat niepowetowa- lu gałęziach naszego życia.

nych, tym groźniejszych., że 
dających, o sobie znać przez 
całe dziesięciolecia.

Na szczęsie nie zawsze i nie 
wszędzie daje się posłuch, tym, 
którzy kaganiec rygorów o-
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szczędnościowych, chcieli.by za 
łożyć kulturze. I dobrze, bo 
choć niekiedy działają oni w 
dobrej ,wierze, to znaczy nie 
w pełni sobie uświadamiają 
straty, jakie swoim działa­
niem, a właściwie zaniecha­
niem działania, mogliby spo­
wodować, to jednak w końco­
wym efekcie restrykcje fi­
nansowe wobec kultury musia 

Kultura jest bowiem tym ele­
mentem życia jednostek i spo­
łeczeństw, która wywiera o- 
gromny wpływ na wszystkie 
pozostałe dziedziny działania 
ludzkiego, w tym także na gos 
podarczą, nie mówiąc już o 
społecznej, politycznej czy nau 
kowej.

Człowiek konsumujący na 
co dzień strawę kulturalną 
jest nie tylko jednostką du­
chowo bogatszą, pełniejszą, ale 
także jego stosunek do dóbr 
materialnych jest inny niż 
osobnika pozbawionego wpły­
wu kultury.

Trzeba o tym pamiętać. A 
również i o tym, że każda 
dzisiaj nierozważnie zaoszczę­
dzona na kulturze złotówka ju 
tro może się odezwać i stra­
tami, które wyniosą znacznie 
więcej tych złotówek, i stra­
tami, których żadnymi pie­
niędzmi wymierzyć się nie 
da.

MARIAN FLEJSIERGWICZ
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Poznaniak laureatem Międzynarodowego
Konkursu Filmów Nieprofesjonalnych
INFORMACJA WŁASNA

Od S do 16 września w Ber­
linie odbył się 46 Zjazd Mię­
dzynarodowej Unii Filmu Nie- 
profesjonałnego i Video 
(UNICA) działający pod aus­
picjami UNESCO. Połączony 
On był x 43 Międzynarodowym 
Konkursem Filmów Nieprofe­
sjonalnych. Wzięło w nim 
udział 110 filmów zgłoszonych 
przez federacje narodowe pań­
stw członkowskich UNICA, w 
tym 6 polskich wytypowanych 
przez Federację Amatorskich 
Klubów Filmowych w Polsce. 
Trzy apośród nich — „W mil- 
ćzmiu” Piotra Maj dro wieża, 
..Dom' pełen dwojga” Macieja 
Odolińskiego i „Szczęki 3" Pa- 
wła Kwiatkowskiego — zreali­
zowane zostały w Amatorskim 
Klubie Filmowym „AWA” 

działającym w Pałacu Kultu­
ry w Poznaniu.

W berlińskim konkursie su­
kces odniósł film Piotra Maj- 
drowicza. Międzynarodowe ju­
ry UNICA nagrodziło go Brą­
zowym Medalem. „W milcze­
niu” jest poetycką opowieścią 
o trójce młodych ludzi prze­
żywających swe pierwsze na­
miętności, w scenerii nadmor­
skiej plaży. Dla autora, który 
odnosił już sukcesy na kon­
kursach krajowych, jest to 
pierwsza nagroda n>a imprezie 
między narodowej.

Przekazanie przez władze 
federacji Piotrowi Majdrowi- 
czowi zdobytej nagrody, połą­
czone z projekcją jego filmu, 
odbędzie się we wtroek, 9 
września o godz. 17 w sali 
Audiowizualnei Pałacu Kultu­
ry w Poznaniu, (ap)

Dokończenia ze alt. 1 
jewództwą katowickiego. Pra­
cują również wszystkie mły­
ny gospodarcze. 25 takich pla 
cówek dają 10 procent pro­
dukcji mąki w przedsiębior­
stwie, zaopatrując lokalne pie 
karnie i wytwórnie ciast. Jak 
informuje dyrektor Zdzisław 
Krzyżanowski — plan skupu 
zbóż i przetwórstwo ich na 
mąkę o<gz kaaae zostanie w 
tym roku wysoko przekroczo­
ny. Znaczna część zboża jest 
przekazywana do przetwórni 
tKzemysłu paszowego.

Dyrektor Rejonowego Przed 
s i ę b i o r s t w a P r zetw ó rózeg o
Przemysłu Paszowego Alek­
sander Piotrowski w tym se­
zonie ru.e narzeka na brak 
komponentów do pasz. Przed 
siębiorstwo obsługujące Wiel- 
kopolskę (z wyjątkiem woje­
wództwa pilskiego), w trzech 
kwartałach br. zdołało wy­
tworzyć o 13 procent więcej 
pasz niż w podobnym okre­
śl roku ubiegłego. Planuje

Żywność przetwarzana 
szybko i starannie

sie roczną produkcję w wy­
sokości 220 000 tom, a więc o 
26 000 ton wyższą. Miesięcz­
nie dostarcza się rolnictwu 
19 000 ton pasz. Przetwarza 
się, także każdą sztukę zgło­
szonej padliny, aby wzboga­
cić mieszanki paszowe w mą 
czkę mięsno-kostną. Rolnicy 
zgłaszający takie sztuki mają 
opłacany pczez przedsiębior­
stwo rachunek za rozmowę 
telefoniczną. Załoga tego 
przedsiębiorstwa, która osta­
tnio obchodziła swoje 35-le. 
cie działalności dla rolnic­
twa, została wysoko oceniona 
przez fladze wojewódzkie z 
regionu Wielkopolski, które 
wyjóżniły n&jelu pracowników 
odznaczeniami regionalnymi. 
Kilkunastu pracowników o trzy 

mało również odznaki resor­
towe. Trzy osoby uhonorowa­
no Złotymi Krzyżami Zasrr 
gi, a jedną Brązowym Krzy- 
żem Zasługi.

Pęłną parą pracuje 20 fa­
bryk Zrzeszenia Przemysłu 
Ziemniaczanego, które ma 
swoją siedzibę ogólnopolską 
w Poznaniu. Jak informuje 
wicedyrektor Andrzej Kieroń- 
czyk, do tej pory zanotowa­
no skup rekordowy ziemnia­
ków — ponad milion ton \v 
tej kampanii przetwórczej z 
tegorocznych zbiorów. Prze­
robiono do tej pory 000 
ton, uzyskując około 60 000 
ton krochmalu. W ubiegłym 
roku o tej samej porze było 
skupionych zaledwie 630 000 
ton. Plan kawanijny wynosi 

obecnie 1.3 miliona ton i za­
pewnie zostanie wysoko prze­
kroczony.. Trzeba będzie wy- 
dłużvć kampanię, żeby prze­
robić większą masę surow­
ca Zawarto także umowy * 
plantatorami na przechowy­
wanie ziemniaków' przemy­
słowych do wiosny, z dopła­
tą 150 złotych do każdego 
kwintala. Rojnicy odstawiają 
ziemniaki w tak awanym sy­
stemie zryczaltow?anym — no 
530 złotych za kwintal, jedy­
nie. w województwie pilskim 
przyjmowanie surowca odby­
wa się przy ocenie indywi. 
dualnej z dopłatą 40 złotych 

każdy klatkowy procent 
skrobi powyżej piętnastu. Zie 
mniaki w tym roku mają ę 
1 procent skrobi mniej niż 
w roku ubiegłym i przeważnie 
nie zawiesia jej więcej niż 
15 procent. Jest to skutek po­
rażenia planteŁii zarazą siem 
niaczaną i niesprzyjających 
warunków w okresie wegeta­
cji. (emp)

Z prac Prezydium Rządu
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tykułów ni ekonsumocy |n peh. 
Bieżące dostawy i zgromadzo­
ne zapasy najs^ozów mineral­
nych pozwoliły na ookrycie 
P otr zeb ro 1 n i ct w a. Za dowal a- 
iąco przebiegały dostawy śród 
ków ochrony «roślin.

Nadal występują dyspropor 
eje w poziomie zaopatrzenia 
rynku w układzie asortymen 
towyrn wyrobów. Niekorzyst­
nie kształtuje się struktura 
dostaw mięsa i przetworów 
mjf snych. N iewy starcza jącę 
są dostawy serów twardych 
oraz jaj. Trudna sytuacja u- 
trżymuje się w zaopatrzeniu 
rynku w bieliznę dla-doro­
słych, sjsczęgólnie ocieplaną. 
Niezadowalające jest zaopatrzę 
nią w wyroby pończosznicze 
oraz inne wyroby przemysłu 
leWiegg. W dalszym ciągu 
brakuj szamponów, pasty do 
zębów oraz płynów do myęia 
naczyń. Zbyt małe w atosun- 
kj do potrzeb -są doetawy ar" 
tykułów gospodarstwa domo­
wego. Zastrzeżenia budzi tAw 
nieś jakość wielu '-'wyrobów'. 
Prezydium Rządu zobowiązało 
ministra przemysłu chemiczne 
go 1 lekkiego do ponownego 
przeanalizowania możliwości 
zwiększenia produkcji bieliz­
ny dla do-rosłych oraz wyro­
bów pończoszniczych Zwróco­
no uwagę na potrzebę koordy­
nacji zaopatrzenia rynku w ja­
ja spożywcza wiązać przy- 
działy pasz przemysłowych po 
szczególnym producentom z 
wysokością dostaw Zalecono 
zwiększyć dostawy serów doj­
rzewających i topionych. Po­
lecono rozważyć możliwości 
pokrycia potrzeb rynku w 
przecier pomidorowy.

Prezydium Rządu zapoznało 
się z przedstawionym przez 
ministra komunikacji progra­
mem racjonalizacji przewo­
zów.

Program przewiduje zwięk­
szenie w l$90 r. przewozów 
kolejowych do 22.9 proc, ogółu 
przesyłek orąz -zmniejszenie 
przewozów transportem samo­
chodowym do 14.1 proc. 
Zwiększany będzie przewóz 
przesyłek kolejową trakcją e- 
lektryczna, udoskonalony zo­
stanie system przewozu ła­
dunków masowych. Nastąpi 
poprawa wykorzystania tnbo- 
ru kolejowego oraz środków

Zmarł Jerzy Wasowski
(PAP) W Warszawie zmarł 

w wieku 71 lat po długiej i 
ciężkiej chorobie jeden z naj­
oryginalniejszych twórców na 
jrej muzyki rozrywkowej — 
Jerzy Wasowski.

Inżynier z wykształcenia J. 
Wasowski związany był już 
w okresie przed wybuchem II 
wojny światowej z Polskim 
Radiem. Szczególną popular­
ność wlohył .jednak w latach 

transportu w samochodowym 
transporcie publicznym i 
branżowym.

Następnie Prezydium Rządu 
rap o znał o się z informacją mi 
nlstra komunikacji o zabezpie­
czaniu ładunków kolejowych. 
Łączne straty w 1983 r. w tran 
sporcie kolejowym wyniosły po 
nad 1.700 min zł.

W 1984 r. wzmożone zostały 
działania ną rzecz poprawy 
bezpieczeństwa przewożonych 
ładunków. W pierwszym pół­
roczu br. przeprowadzono 
3.282 akcje antykradzieżowe. 
nałożono kary wartości 37,6 
min zł, przeprowadzono 3.244 
kontrole jednostek służbowych 
PKP, 9.679 podejrzanych o 
przestępstwa przekazano orga­
nom ścigania, sprawdzono stan 
zabezpieczenia ponad 300 tys 
pociągów towarowych. Odzy­
skano towary wartości ponad 
19 min ził oraz odnaleziono 
przesyłki wartości ’ ponad 121 
.min zł.

W omawianym okresie uka­
rano 828 pracowników PKP, 
ą z pracy zwolniono 386 osób.

W wyniku podjętych działań 
liczba kradzieży w ciągu 8 
miesięcy br. zmniejszyła się w 
stosunku do roku ubiegłego 
ilościowo o 26 proc, i wartoś­
ciowo o 34 proc.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło projekt rozporządzenia Rady 
Ministrów zmieniający rozpo­
rządzenia o urlopach wycho­
wawczych. Nowelizacja przepi­
sów dotyczy głównie służby 
zdrowia, która odczuwa dotklj 
wy brak pielęgniarek i położ­
nych, co uniemożliwia normal 
ne funkcjonowanie szpitali, 
przychodni itp. Rozporządze­
nie określa, że zasiłek wycho­
wawczy przysługuje bez wzglę 
du na wysokość wynagrodze­
nia osiąganego w okresie urlo 
Pu wychowawczego za pracę 
na podstawie umowy — zlece­
nia (w dni wolne od pracy, 
drugą zmianę), w stacjonarnej 
opiece zdrowotnej i społecz­
nej. Zmiany te dotyczą rów­
nież pracownic zatrudnionych 
w uspołecznionych zakładach 
pracy — na podstawie umowy 
o pracę nakładczą łub w ra­
mach zakładowych zespołów 
gospodarczych. Rozporządze­
nie obowiązuje do końca 1985 
r. (PAP)

powojennych, jako twórca mu 
zyki do wielu słuchowisk ra­
diowych. licznych piosenek i 
innych kompozycji, przezna­
czonych dla teatru, kabaretu 
itp. Najtrwalsze jednak miej­
sce w pamięci widzów i słu­
chaczy zajął Jerzy Wasowski 
dzięki pisanym wraz z Je­
remim Przyborą piosenkom do 
telewizyjnego Kabaretu star 
szych panów*’.

Tydzień Ligi Obrony Kraju

Trzy pokolenia LOK spotkają się 
na poznańskim zlocie

Ligi J Wojsk

INFORMACJA WŁASNA

Tradycyjnie w dnia cli po­
przedzających święto ludowe 
go Wojska Polskiego organi­
zowany jest Tydzień
Obrony Kraju. Tegoroczny 
przypadnie w dniach 6—12 
października i związany bę­
dzie z obchodami 40-lecia 
działalności LOK.

W tym okresie — jak nas 
poinformował major rezerwy 
Włodzimierz Surma, sekre­
tarz Zarządu Wojewódzkiego 
LOK w Poznaniu — zorgani­
zowanych zostanie wiele im­
prez mających na celu propa 
gowanie- zadań tej organiza­
cji paramilitarnej. Obecnie 
do LOK należy w Poznań- 
skiem prawie 86 000 osób, 
wśród których jest,spore mlo 
dzieży, zrzeszonej zwłaszcza 
w koła cli szkolnych hub klu­
bach specjalistycznych, jak 
na przykład modelarskie, łącz 
ności . itp. Ambicją władz 
LOK jest jednak przyciągnię 
cie do tej organizacji jak 
najwięcej młodzieży. Stąd 
też w dniach Tygodnia Ligi 
Obrony Kraju będzie można 
zwiedzać kluby spccjalistycz 
ne i ośrodki szkolenia kierów 
ców, zapoznając się z ich 
działalnością j wyposażeniem. 
W tych ostatnich, w dniach 
6 i 7 października oprócz u- 
dostępnienia zwiedzającym 
bazy szkoleniowej, przeprowa 
'dizać się będzie bezpłatnie rg 
gulację świateł w samocho­
dach prywatnych.

Wód nie można zamknąć 
w granicach państw

Dokończenie ze str. 1

intensyfikacji i skuteczności 
urządzeń oczyszczających o- 
raz zmniejszania ilości ście­
ków odprowadzanych do 
wód.

Wicepremier E. Kowalczyk 
w swoim wystąpieniu pod­
kreślił wagę, jaką przykłada 
nasz rząd do ochrony środo­
wiska w ogóle i czystości 
wód w szczególności. Wyra­
zem tego są uchwały, podję­
te na IX Zjeździe. PZPR o- 
raz na najwyższych zgroma­
dzeniach współdziałających 
partii — ZSL i SD. Ochrona 
środowiska jest dziedziną, wy 
magającą inwestowania na 
równi z ochroną zdrowia i go 
spodarką żywnościową. Mimo 
trudności gospodarczych po­
dejmuje się wiele działań, ma 
jących na celu zmniejszenie 
zagrożeń ekologicznych.

Najważniejszą imprezą Ty 
godni a, będzie tlot trzech po­
koleń członków LOK, który 
rozpocznie się 12 październi­
ka o godzinie 16 w Klubie

Lotniczych w Pozna­
niu. Weźmie w nim udział o- 
koło trzydziestu byłych człon 
ków Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza, którzy wstąpili do 
tej organizacji w latach 
1944—1948, działacze Ligi 
Przyjaciół Żołnierza, k lat 
pięćdziesiątych oraz byli i 
obecni aktywiści LOK z wo­
jewództwa poznańskiego.

Wiele imprez aorganlziują 
podczas Tygodnia LOK tere 
nowe ogniwa tej organizacji: 
zarządy gminne, miejsko- 
gminne i miejskie oraz • koła 
szkolne i zakładowe. Będą to 
zwłaszcza różnego typu zawo 
dy strzeleckie, cieszące się 
sporą popularnością zarówno 
wśród młodzieży, jak i doro 
słych. Rozstrzygnięty zostanie 
też konkurs na najlepiej pro 
wadzoną szkolną kronikę 
LOK, zorganizowany z ini­
cjatywy Kuratorium Oświaty 
i Wychowania w Poznaniu 
przy współudziale Komisji 
Młodzieżowej Zarządu Woje­
wódzkiego Ligi.

Wzorem jednostek i szkół 
wojskowych, Zarząd Woje­
wódzki LOK w Poznaniu 
wzbogaci się wkrótce o salę 
tradycji, którą obecnie urzą­
dza się w czynie społecznym. 
Podobne sale powstań^ i przy 
innych ogniwach LOK w wo 
jewództwie poznańskim, (lad)

Brak wody rujnuje kraje 
gospodarczo i pustoszy kon­
tynenty. By było jej jak naj 
więcej — i czystej — ko­
nieczna jest współpraca mię 
dzynarodowa. Gospodarka wo 

•dna i ochrona środowiska nie 
mogą się zamykać w grani­
cach państw. Jednym z tema 
tów obecnego posiedzenia 
jest właśnie ochrona wód gra 
nicznych i problemy zagospo 
darowania tych rejonów.

XXXVIII Sesja RWPG po 
leciła Naradzie Kierowników 
Gospodarki Wodnej opraco­
wanie i przedłożenie Komi­
tetowi Wykonawczemu RWPG 
wniosku, dotyczącego rozsze­
rzenia współpracy celem za­
pobiegania zanieczyszczeniu 
zlewni wodnych. M. in. stro­
na polska przygotowała no­
wy projekt konwencji o 
współpracy w zakresie zacho 
wania zasobów wodnych, (zd)

Uznanie dla pracowników
Służby Więziennej
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Z okazji 40-lecia Służby 
Więziennej odbyło się spotka­
nie Sekretariatu KW PZPR w 
Poznaniu z kierownictwem i 
pracownikami Okręgowego 
Zarządu Zakładów Karnych 
w Poznaniu.

Dyrektor Okręgowego Za­
rządu Zakładów Karnych pik. 
H. Radkowiak przedstawił his­
torię Służby Więziennej, która 
została powołana jako wyspe­
cjalizowany organ Resortu 
Bezpieczeństwa Publicznego', 
a od 1956 roku jest w struk­

Zacieśnia się współpraca 
poznańskich związkowców

Dokończenie te etr. 1
spośród 140 000 członków 782 Najważniejszym dokonaniem 
zarejestrowanych w Poznań- komisji było skuteczne zabie-
skiem zakładowych organiza­
cji związkowych przystąpiło 
dó różnych' federacji ogólno­
krajowych, Na lokalnym gran­
cie mogą współpracować z in­
nymi związkami poprzez Wo­
jewódzką Komisję Współdzia­
łania Związków Zawodowych, 
powstałą 26 stycznia br. 
WKWZZ jest ciałem całkowi­
cie społecznym i w niczym 
nie krępuje niezależnnośct 1 
s an lor z ąda ioś cl poszczegóIn y c h 
związków. Natomiast służy 
wpracowywaniu i prezentacji 
wspólnych poglądów ogółu 
związkowców wobec władz 
wojewódzkich 1 centralnych. 
W ciągu 9 miesięcy działalno­
ści WKWZZ kilkakrotnie do­
prowadziła do spotkań związ­
kowców z przedstawicielami 
partyjnych t państwowych 
władz wojewódzkich. Zainte­
resowane strony miały okazję 
orzedstawić swoje poglądy i 
zamierzenia. Za naipilnłejsze 
uznano: rozwijanie budownic­
twa mieszkaniowego, w tym za* 
kładowego i jednorodzinnego, 
wyznaczanie 1 rozdział ogród­
ków działkowych w okolicach 
Poznania i.isprawnlanie dzia- 
> >lności służby zdrowia. Wsnó- 
tońe z Kuratoriom
Wychowania w Poznaniu przez 

lato organizowano wrtaz- 
-1” iminnłln® dn _

Oświaty I

Hiszpania w NATO?
(PAP) Premier Hiszpanii 

Felipe Gonzalez oświadczył, iż 
i ego rząd będzie respekto­
wał wyniki planowanego re­
ferendum ogólnokrajowego w 
sprawie przynależności do 
Paktu Północnoatlantyckiego.

W wywiadzie dla hiszpań­
skiej rozgłośni radiowej Gon­
zalez podkreślił, iż rząd za­
akceptuje rezultat referen­
dum również wówczas,' gdy 
większość Hiszpanów będzie 
przeciwna przynależnożol Hi- 
sapami do NATO. 

turze Ministerstwa Sprawie­
dliwości. Zebrani uczestnicy 
dzielili się uwagami na temat 
pracy, problemów i potrzeb 
swojej służby.

W imieniu Komitetu Woje- 
wódzkiego PZPR I eekretari 
KW — Edward Łukasik >ło- 
żył funkcjonariuszom Służby 
Więziennei najlepsze życzenia. 
Dokonał również oceny trud­
nej pracy funkcjonariuszy 
więziennictwa w dziedzinie 
ochrony społeczeństwa przed 
osobami naruszającymi porzą­
dek prawny w naszym pańs­
twie. (beb)

cji i NRD . dla 1700 dzieci.

ganię . podczas kampanii w^'- 
borczej © wybór jak najwię­
kszej liczby działaczy zwią- 
jdkowych do rad narodowych 
różnych szczebli.

WKWZZ w Poznaniu od 
wczoraj ma stalą siedzibę — 
przy Starym Rynku 87/88 tel. 
529-lg i 590-15. Powodzeniem 
zakończyły się także zabiegi o 
uruchomienie w Poznaniu 
Międzywojewódzkiego Ośrodka 
Centrum Studiów Związko­
wych. Od 22 października 
ośrodek rozpocznie 5-dniowe 
szkolenia dla działaczy zwią­
zkowych z Wielkopolski ora« 
Gorzowskiego i Zielonogór­
skiego. Przy Starym Rynku w 
Poznaniu czynna będzie biblio­
teka związkowa oraz punkt 
poradnictwa prawnego dla 
związkowców.

Członkowie Tymczasowego 
Prezydium WKWZZ. z prze­
wodniczącym Wojciechem 
Guglasem, nawiązali stałe 
kontakty ze związkowcami z 
Czechosłowacji i NRD. Niieba- 
wem w tym samym celu wy­
bierają się na Węgry. Można 
sądzić, że współpraca między­
narodowa — która już ^ego 
lata zaowocowała -wymianą 
kolonijną i. wczasową — w 
przyszłości da wiele korzyści 
i zadovvOlenia ogółowi związ­
kowców z Poznańskiego, (tt)

Pozaiańksi« Biuro Prognoi Bb- 
stytutu Meteo.Tolog.ii t Gois>poda«ttl 
Wodnej prrewiduje Mctanurmlł 
umiarkowane 1 duże, możliwe 
opady deszcEu. Temperatura maik- 
syrnalna IB-18, minimalna 
stopni.

Wozoraj o godzinie M zano­
towano w Kaliszu i Poznaniu M, 
Koninie 1 Lesznie 22, Pile 23 irtop- 
nl.

(A-18) 
aaaaaaaaaaaaaaaaww

Oż<«lelszy aerwłs Intormccyjny
•pracował Kazimierz Brzezicki
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Nowy etap w rozwoju 
szkolnictwa wyższego
Początek Października to rozpoczęcie roku akademickiego. Zapełnią się sale wy­

kładowe. laboratoria. Do nauki przestąpi blisko 340 tys. młodzieży, w tym 50.5 
V w wyniku ostatniej rekrutacji na studia dzienne. Jaki będzie ten rok

akademicki, czego można oczekiwać od uczelni, pracowników naukowych i stu-* 
entow? 7. tym pytaiiem dziennikarz PAP zwrócił się do ministra nauki, szkol­

nictwa wyższego i techniki prof. Benona Miśkiewicza.

Z nowym rokiem akade­
mickim rozoocznie się 
koleiny, nowy etao w 

rozwoju szkolnictwa wyższe­
go. Należy podkreślić że szko­
łami wyższymi kierować beda 
nowe władze akademickie 
wybrane w połowie br. Z 
pewnością beda one dążyć do 
wypracowania nowvch kierun­
ków w rozwoiu swych uczel­
ni. do zaznaczenia swei osobo­
wości w całokształcie funkcio- 
nowania szkoły. Sadzę, że 
jednym z naiważmeiszych za­
dań bedzie określenie tego 
czym szkolnictwo wyższe i 
nauka beda służyć krajowi w 
bliższei i dalszej brzvszłości

Zastanawiaiac się nad głów­
nymi kierunkami rozwoiu 
szkolnictwa widzimy potrzebę 
aktywniejszego włączenia się 
uczelni w całokształt działań 
zmierzających do przezwycię­
żania trudności gospodarczych 

i równocześnie angażowania 
się w dalsze normalizowanie 
sytuacji sooleczno-oolitycznei 
w naszym państwie. Uczelnie 
sa cząstką żvcia społecznego i 
iako takie musza w nim 
tkwić i odgrywać znaczaca ro­
le- Zwvkle mówimy o tym w 
kontekście funkcii społecznej 
szkoły wyższei Ta funkc-a 
nolega m in. na odgrywaniu 
ważnej rob' w postenie nauko­
wym i technicznym, a także 
na oddziaływaniu ideowo- 
politycznym. a więc kształto­
waniu socjalistycznej świado­
mości obywateli PRL' Należy 
podkreślić, że ostatnio ta 
funkcja społeczna bvła wyraź­
nie na marginesie zaintereso­
wań uczelni. Dlatego dziś nie­
zbędne jest przywrócenie 
szkole wyższej tei roli.

Wiele jest do zrobienia w 
dziedzinie integracji społecz­
ności akademickiej. Ostatnio 
obserwujemy wyraźnie rysu­
jące się podziały wśród pra­
cowników uczelni. Powszech­
nie znany jest i dostrzegany 
podział na aktywnych i bier­
nych a wiec na tych, którzy 
włącząia się do działań ma- 
iacych na celu rozwój nasze­
go kraiu oraz tvch. którzy on 

orostu egzystuia nie angażu* 
lac sie aktywnie w nic Innv 
podział to wyraźny rozdział 
między grupą tzw samodziel­
nych pracowników nauki a 
więc profesorów i docentów 
a Pozostałymi pracownikami 
szkół wyższych Wiąże się on 
z dyskusja, w moim przeko­
naniu bezprzedmiotowa na 
temat kto iaka rolę powinien 
spełniać w uczelni i 'akie po­
winien mieć kompetencje W

Wypowiedź 
ministra

B. Miśkiewicza
tej sprawie trzeba sobie po­
wiedzieć jasno że w szkole 
wyższei grupą uprawnioną do 
zaczadzania sa wyłącznie pro­
fesorowie i doćenci. Uczelnia 
iest taką instytucją, taki ma 
charakter, że mogą w niej 
mieć głos decydmacy tylko ci 
którzy osiągnęli pełnie kwali­
fikacji i pełnię uprawnień

Mamy również do czynie­
nia z jednostkami, a w nie­
których uczelniach grupami, 
które odgrywają role destruk 
cyjną. Uważają, że ich zada­
nie nolega na działaniu w kie 
runku wszelkiego regresu, 
czy dewaluowania wszystkie­
go tego, co może pomóc w 
wychodzeniu kraiu z kryzy­
su. Niekiedy sa to jednostki, 
mające dużv wpływ na cześć 
społeczności akademickiej, Or 
ganizuia one różne formv hnj 
kotu zajęć prowadzonych 
nrzeż tzw. kolaborantów, wo­
bec ludzi natrzacvch trzeźwo 
na nasza sytuaci*’. Organizuj 
nawet niekiedy boiknt towa­
rzyski w stosunku do takich 
osób. Te nadziały i działan a 
nie licują z tradycją akade­
micka. z kultura i noziomem 
świadomości, iaka iei nrzyni- 
sniemy. Jednostki to mu«7a 
albo Tm!en’ć swa oo^tawe zl- 
•■>*» hęda wyeliminowane z źv 

cia akademickiego. Brak jed­
ności w społeczności akade­
mickiej prowadzi do zachwia 
nia tradycji akademickich, 
przekształcania oieknych uro­
czystości. jak np. inaugurację 
podczas, których próbuje sie 
nrzemycać treści polityczne, 
antypaństwowe.

Stwierdzamy, że niekiedy 
nie iest równomierne rozłożę 
nic obowiązków miedzy pra­
cownikami naukowymi. Dziś 
zaś mamy na jkorzystnieisze 
warunki dla unormowania ob 
ciążeń przede wszystkim dy­
daktycznych. pracowników 
naukowych. Przecież obniżvliś 
mv rekrutacje do szkól wyż­
szych. co da je newne możli­
wości zmniejszenia obowiaż’ 
ków pracowników nauko­
wych. W uczelni każdy pra­
cownik nowinien mieć jedno 
nensum dydaktyczno-wycho­
wawcze. a resztę czasu poświe 
cać badaniom i nracv orga­
nizacyjnej. Badania nic mogą 
hyć jednak wyłącznie nrvwat 
na snrawa pracownika. musza 
hvć u 5ctp w nkre«1«nv srśfęm 
nHnnwan<a i kontroli osiada 
nrnh ofoktów. a en za trm 
id»ie wielkości władanej pra 
cy.

Wyraźnie widzimy, że w 
wielu placówkach brakuje o- 
becnie młodszych pracowni­
ków nauki, a wiec asysten­
tów. Natomiast szczególnie 
duża grune stanowią adiunk­
ci Tch nroblem musi bvć roz­
wiązany ale etanami. Liczy­
my. że cześć z nich szybko 
zdobędzie stonień doktorów 
habilitowanych. tvm samym 
nrzeidzie do kategorii samo­
dzielnych pracowników nau­
ki Cześć z nich będzie mow 
la hvć wykorzystana w uczel­
niach na innych stanowis­
kach. a także nodiać nrace 
noża uczelnia. W ten snosób 
powstaną wolne etatv. na któ­
re będziemy mogli nrzyjmo-
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Pierwszym celem związ­
ków zawodowych, cd 
ich zarania, na całym 

świecie, jes^ walka o lepsze 
warunki pracy — o wyższe 
wynagrodzenia i bezpieczeń­
stwo socjalne, ale także tros­
ka o życie i zdrowie pracują­
cych.

Usuwanie zagrożeń i uciąż­
liwości. choc iest moralnym-i 
prawnym obowiązkiem praco­
dawców, często następuje do­
piero po wypadku przy pracy, 
kiedy zagrożenie ujawniło sie 
w tragiczny sposób. Nic dziw­
nego. że związki zawodowe od 
dawna podjęły działania na 
rzecz usuwania zagrożeń, za­
nim nastąpi wypadek. W Pol­
sce Ludowej prawo do kon­
troli bezpieczeństwa i higieny 
pracy oddane zostało w ręce 
samych pracujących na mocy 
ustawy z 4 lutego 1950 roku 
o Społecznej Inspekcji Pracy. 
Stworzyła ona warunki praw­
ne do rozbudowania systemu 
inspekcji w ramach związków 
zawodowych Nowe warunki, 
ruchu zawodowego w Polsce, 
powołanie fi marca 1981 roku 
Państwowej Inspekcji Pracy 
oraz reforma gospodarcza 
skłoniły do opracowania no­
wej ustawy o Społecznej In­
spekcji Pracy. Została ona 
uchwalona przez Sejm 24 
czerwca 1933 roku.

Ustawodawca wyszedł z za­
łożenia. że bezpieczeństwo i 
higiena pracy zależą nie tylko 
od postawy dyrekcji, od dob­
rej organizacij pracy, ale i od 
odpowiedniej dbałości samych 
robotników Społeczna Inspek­
cja Pracy powinna być nie 
tylko zainteresowana przes­
trzeganiem prawa, nie tylko 
wytykać uchybienia praco­
dawcy lecz także inicjować 
kolejne kroki na drodze hu­
manizacji pracy, czuwać by 
pracownicy umieli i chcieli 
wykorzystywać stworzone dla 
ich ochrony zabezpieczenia.

Oczywiście inspekcja ta 
musi być ściśle zespolona z 
działalnością związków zawo­
dowych. Do nich przecież na­
leży obrona praw pracowni­
czych w zakresie wykonywa­
nej pracy zawodowej, wyna­
gradzania i warunków socjal­
no-bytowych. one mają spra­
wować kontrole nad przes­
trzeganiem przez kierownic­
two zakładu obowiązku za.pew 
nienia pracownikom bezpiecz­
nych i higienicznych warun­
ków pracy. Ustawa z 24 
czerwca 1983 roku o SIP ure­
alnia te uprawnienia związ­
ków zawodowych jako obroń­
ców godności, praw i intere­
sów ogółu pracowników, za-

Społeczny nadzór nad warunkami pracy

Oręż pokryły kurzem?
równo zrzeszonych w związ­
kach jak i tych, którzy pozo- 
staja poza nimi

SIP to instytucja stojąca na 
straty prawa. Ale dopiero ludzie 
obdarzeni zaufaniem współtowa­
rzyszy, którzy wybrani zostali 
społecznymi inspektorami, mogą 
uczynić z ustawy skuteczny oręż 
w walce o lepsze warunki pracy. 
Tym skuteczniejszy, im lepiej 
znają liter? prawa oraz realia 
tycia zakładowego, im silniejsze 
czują poparcie załogi, a w szcze­
gólności związku zawodowego i 
umieją sięgnąć w przypadkach 
uzasadnionych po wsparcie ze 
strony Państwowej inspekcji Pra­
cy.*)

Jak społeczni inspektorzy 
pracy funkcjonują w Wielko- 
polsce?

W czerwcu ■ br. minął wy­
znaczony przez Radę Państwa 
termin wyborów zakładowych 
społecznych inspektorów pra­
cy. W największych i średnich 
zakładach został on dotrzy­
many. Pozostały jednak liczne 
białe plamy w zakładach ma­
łych, zwłaszcza w spółdziel­
czości pracy, gdzie często nie 
ma związków zawodowych. 
Obserwująca poczynania SIP 
Państwowa Inspekcja Pracy 
— ustawowo zobowiązana do 
świadczenia społecznym in- 
spektorom wszechstronnej po­
mocy — nie ma wielu pod­
staw do zadowolenia z pod­
opiecznych i współpracowni­
ków. SIP-y jeszcze nie zdoła­
ły sobie ugruntować w więk­
szości zakładów mocnej pozy­
cji wobec dyrekcji Z jednej 
strony waży na tym brak doś­
wiadczenia wielu po raz pier­
wszy wybranych na tę funk­
cję; wprawdzie zorganizowano 
dla nich szkolenia, wyposażo­
no w niezbędną literaturę 
oraz przepisy, ale najbardziej 

•liczy się praktyka. Z drugiej 
strony często społecznym in- 
snektorom brakuje animuszu 
do walki o lepsze, bezpiecz­
niejsze warunki pracy swoich 
•współtowarzyszy. Powinni an­
gażować się w działania na 
rzecz ochrony przed wypadka­
mi — wymuszać na praco­
dawcach usuwanie dostrzeżo­
nych. zagrożeń, ale także 
zmuszać do respektowania 
przepisów bho wszystkich 
pracujących. Wszak często z 
lekceważenia t^ch przepisów 
rodzą się wyrodki nrzy pracy.

Tymczasem przyrodzona skłon­
nością niektórych Inspektorów 

pracy (Jak zresztą większości ku 
dzi) jest święty spokój. Stąd uza­
sadniona jest ocena Okręgowego 
Inspektoratu Pracy Państwowej 
inspekcji Pracy w Poznaniu, że 
społeczni inspektorzy w wielu 
zakładach w znikomym atopniu 
podejmują czynności kontrolna, ■ 
powodu słabej znajomości przy­
sługujących im kompetencji. Z 
obserwacji wynika, te »to#unko- 
wo najlepiej jest w większych 
zakładach pracy —- tam inspekto­
rzy są najaktywniejsi. Czują po­
parcie związków zawodowych, 
takie ich federacji, są partnera­
mi dla dyrektorów.

Najaktywniejsi są społeczni In­
spektorzy w wielkopolskich jed­
nostkach Polskich Kolei Państwo­
wych. Tylko w ZNTK w Pozna­
niu zakładowi i oddziałowi spo­
łeczni inspektorzy pracy wydali 
przeszło sto zaleceń zobowiązu­
jących tak pracodawcę jak i pra­
cujących do przestrzegania prze­
pisów BHP, do usuwania konkret­
nych zagrożeń na stanowiskach 
pracy, a takte wystąpili w obro­
nie indywidualnych Intereeńw 
wielu pracowników'.

Mimo innych, pouobnie budują­
cych przykładów nie brak i ta­
kich, gdzie dyrektorzy ignorują 
interwencje SIP, nie chcą respek- 
tować ich zaleceń lub wręcz im 
się sprzeciwiają. Nie wszystkie 
takie sytuacje, jak można sądzić, 
wychodzą na jaw, bo wielu spo­
łecznym inspektorom brak odwa­
gi cywilnej bądź konsekwencji, 
by odwołać się do pomocy Pań­
stwowej Inspekcji Pracy w razie 
konfliktu ze swoim dyrektorem, 
Nie szukają też. poparcia na 
gruncie związku zawodowego.

Wszystko to świadczy, że w 
wielu zakładach oręż, jaki 
oddano do dyspozycji załóg, 
w szczególności związków za­
wodowych — do walki o lep­
sze warunki pracy — nie jest 
jeszcze właściwie stosowany. 
Być może pomogą w wielu 
przypadkach dodatkowe szko­
lenia SIP, może umocnienie 
się związku zawodowego doda 
niektórym SIP pewności sie­
bie. a może w niektórych za­
kładach trzeba będzie powtó-- 
rzyć wybory przed upływem 
kadencji, żeby na tę odpowie­
dzialna funkcję społecznego 
inspektora pracy wybrać 
człowieka bardziej odpowied­
niego.

TOMASZ TALARCZYK

•) Państwowa inspekcja Pracy w 
przypadkach stwierdzenia lekce­
ważenia zaleceń SIP przez dyrek­
tora zakładu, może nałożyć nań 
grzywnę do 20.000 zł.

Fot „Glos" - R Królak

Tylko raz w roku — pod 
czas Międzynarodowych 
Targów Poznańskich — 

nad stolicą Wielkopolski po 
kilka razy dziennie kołują sa­
moloty. Częściej nadlatują też, 
gdy kiepska pogoda panuje w 
Warszawie i z Okęcia kiero 
wane są do lotnisk zapaso­
wych. Przez pozostałą część ro 
ku poznańska Ławica niewie 
le ma wspólnego / portem lo­
tniczym bardziej zasługując na 
miano... porciku. Jedno połączę 
nie dziennie z Warszawą, la 
tern nieco rejsów wykupionych 
przez biura podróży czasami 
na krótko linia sezonowa (jak 
choćby w tym roku do Kosza­
lina) i sporadyczne czartery.

To z jednej strony następ­
stwo dogodnych połączeń ko­
lejowych Poznania z innym 
miastami, a ze stolicą w szcze 
gólności. Wychodzi się więc 
w centrali Polskich Linii Lo­
tniczych LOT z założenia (czę 
ściowo słusznego) że kto w 

dalszą podróż chce się udać z 
Poznania, to bez .kłopotu do­
trze do Okęcia. Z drugiej zaś 
strony znikomy ruch na Ła­
wicy wynika też z jej nieprzy 
gotowania do obsługiwania 
większego: nie ma odpowied- 
dnio rozbudowanego i nowo­
czesnego zaplecza techniczne­
go oraz części pasażerskiej.

Na to więc, by Poznań stał 
się znaczącym ośrodkiem komu 
oikacji lotniczej nie ma wi­
doków. Przynajmniej w pers­
pektywie dającej si$ bliżej o- 
kreślić. Za to sam przewoź­
nik — LOT po kilku latach 
zastoju wyraźnie odzyskuje wy 
soki pułap Nie może co praw­
da konkurować z czołowymi 
owarzystwami lotniczymi świa 
ta, lecz ma już ugruntowaną 
opinię solidnej firmy.

Właśnie nadarza się okazja 
by nieco spojrzeć w jej prze­
szłość i przyśzłóść. Minęło bo­
wiem 55 lat istnienia przed-

LOT ku chmurom
siębiorstwa i 40 od momentu, 
gdy wznowiło działalność po 
okupacyjnej przerwie Niczego 
nie ujmując pierwszym poczy­
naniom LOT-u, nie ulega wąt­
pliwości, iż dopiero po wojnie 
śmielej rozpiął on skrzydła.

Chociaż faktyczne reaktywowa­
nie LOT-u nastąpiło w 1945 ro­
ku. to Jednak już w poprzednim 
z krajowej komunikacji lotniczej 
skorzystało 4811 pasażerów. Uży­
wano wówczas radziecki Pn-2 i 
Li-2 oraz maszyn wojskowych, w 
roku 1946 było już 2960 podróż­
nych na trasach międzynarodo­
wych, po utworzeniu pierwszych 
połączeń z Berlinem, Paryżem, 
Pragą i Sztokholmem. Rok 1961 
— to data wprowadzenia do la­
tającego taboru turbośmigłowców 
lł-18. W siedem lat później pol­
scy piloci usiedli pierwszy raz za 
sterem Tu-134. A prawdziwym kro­
kiem milowym w modernizowaniu 
taboru było skierowanie na linie 
odrzutowców transk on tynen tyl­
nych lł-62 (rok 1972).

Poczynając od 1950 roku LOT 
co 5 lat przynajmniej podwajał 
liczbę swoich klientów, a mię­
dzy 1970 i 1975 — nawet Ją po­
troił. Połączeń przybywało z każ 
dym rokiem. Polskie maszyny za­
częły' przemierzać trasę do No­
wego Jorku, później na mapie 
przewoźnik zaznaczył kolejny 
punkt — Montreal, by wreszcie 
utworzyć linię od Bangkoku — 
najdłuższą w historii przedsię­
biorstwa (10 400 kilometrów).

Kto wie, jakie następne metro­
polie przyjmowałyby samoloty poi 
sklego przewoźnika I jak po­
toczyłyby się jego dalsze losy, 
gdyby' nie różne, perturbacje u 
progu lat osiemdziesiątych. Obok 
kryzysu całej światowej komuni­
kacji lotniczej dała o sobie znać 
również sytuacja społeczna i gos­
podarcza naszego kraju, rzutująca 
zarazem na spadek zainteresowa­
nia przyjazdami do Polski. Naj­
gorszy był rok 1982, w którym 
z usług LOT-u skorzystało zale­
dwie nieco ponad 99# ono osób.

Wy da je się, że na ‘szczęście 
jeden z najcięższych okresów 
firma ma już za sobą — stwier 
dza zastępca jej dyrektora, 
Krzysztof Mularuk. — W ze­
szłym roku funkcjonowała 
znów cała komunikacja kra­
jowa, odtworzono prawie wszy 
stkię połączenia zagraniczne. 
Jeszcze, zawieszone są te, na 
których wcześniej była mniej­
sza frekwencja (do Ki­
jowa, Leningradu czy Ham 
burga) oraz do Stanów Zje­
dnoczonych, spowodowane 
restrykcjami tego kraju. 
Wszystko wskazuje, iż przy 
zachowaniu obecnego tempa 
wzrostu przewozów, LOT ma 
szanse już w przyszłym roku 
przekroczyć 2 miliony pasaże­
rów. Są to zamierzenia realne, 
wynikające także z frekwencji 

na większości linii — kupno bi 
letu na. rejs krajowy czy mię­
dzynarodowy zaczyna być u- 
trapieniem.

Próbuje się też różnyfhi po­
czynaniami sprostać temu za­
potrzebowaniu społecznemu. 
Planuje się więc zwiększenie 
częstotliwości rejsów do obsłu 
giwanych już portów (niedaw­
no przybyło drugie Krakowa 
z Rzymem i Warszawy z Al­
gierem). Najbardziej obciążo­
ne linie obsługują coraz częś­
ciej „pojemniejsze” samoloty. 
Planuje się wprowadzenie do 
rozkładu rejsów następnych 
połączeń. Przywrócone mają 
być te do Kraju Rad, gdyż 
w najbliższych miesiącach 
przewiduje się wznowienie ru 
chu turystycznego do Związku 
Radzieckiego. Nie ma nato­
miast większych szans na pod 
jęcie komunikacji do Indii, Ja 
ponii i Australii. Są z kolei 
na otwarcie placówek LOT-u 
w Oslo, Meksyku oraz nie­
których państwach Ameryki 
Południowej.

Zarazem czyni się starania o 
unowocześnienie taboru. Nie jest 
bowiem dla nikogo tajemnicą, że 
musi być wymieniany 1 moder­
nizowany. Tym bardziej, jeśli 
chce się stworzyć pasażerom lep­
sze warunki podróży, Jeśli chce 
się ich zachęcić do korzystania 
z usług LOT-u wygodą oraz szyb­
kim docieraniem do celu.

Dotychczas udało się wymienić 

wszystkie starsze typy maszyn — 
Tu-134 i lł-62 na nowocześniejsze 
tu-134 M i lł-62 M. Po jednym 
z tych ostatnich samolotów wy­
dzierżawiono też od radzieckiego 
Aerofłotu i rumuńskiego Taromu. 
To jednak tylko załatanie naj­
pilniejszych potrzeb i wykluczone, 
by można poprzestać na takich 
przedsięwzięciach. Prawdopodob­
nie więc zakupi sie najnowszą 
wersję samolotów średniego za­
sięgu Tu-154 M (być może już w 
przyszłym roku), ale ucichła ’9 ra 
wa zakupu innych typów maszyn, 
Jak choćby szeroko kadłubowego 
Ił-86 czy Jak-42, które są nam 
coraz bardziej potrzebni.

. Zapchany po same brzegi 
dworzec międzynarodowy na 
Okęciu nie może już sprostać 
oczekiwaniom pasażerów-i je­
śli konkretnego ksatałtu me 
nabierze budowa Okęcia II 
nie poprawi się ich obsługa. 
Modernizacji oczekują również 
lotniska w Gdańsku i Krako­
wie, ażeby mogły spełniać 
funkcję zapasowych dla sto­
łecznego w ruchu międzynaro­
dowym.

Bez tych j wielu innych po­
dobnych poczynań trudno bę­
dzie przewoźnikowi spod zna­
ku LOT w pełni rozwinąć 
skrzydła. Docierać polskim sa 

molotom do następnych państw 
(jest ich ną razie 31) i lo­
tnisk (35 zagranicznych i 11 
krajowych). Urzeczywistniać 
hasło, że „LOT-em bliżej”,

PIOTR BOROWICZ
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Rośnie 
ogrodnicza 

rodzina
W drugiej połowie września 

br. w Serocku odbywało się 
Międzynarodowo Konferencjo 
Organizacji Działkowych Kro­
jów Socjalistycznych. Zjecha­
li na nią przedstawiciele tych 
organizacji ze Związku Ra­
dzieckiego, NRD, Czechosło­
wacji, Węgier i Polski, repre­
zentujący 12-miłionową rzeszę 
działkowców w Europie 
wschodniej. W trakcie kilku 
dniowych obrad wymieniono 
doświadczenia i informacje 
na temat aktualnego stanu i 
osiągnięć ruchu działkowego, 
rozważano możliwości I no­
we formy rozwoju tego ruchu 
oraz podpisana dokumenty • 
współpracy.

We wszystkich krojach ob­
serwuje się coraz większe za­
interesowanie ogrodnictwem 
działkowym. Potrzeby w za- 
kseM* JtrgOspodorowywania 
nowych terenów pod produk­
cję owoców i warzyw, mają­
cą duże znaczenie dla gospo 
dorki żywnościowej, są ogrom 
ne. W Związku Radzieckim 
rodzina działkowców liczy 
5,5 miliona ludzi, w Niemiec 
kiej Republice Demokratycz­
nej na prawie 17 milionów 
obywateli 1 300 000 stanowią 
działkowcy, w Czechosłowa­
cji jest ich obecnie ponad 
700 000. Wszędzie widoczne 
Jert umacnianie samorząd­
nych i samodzielnych erg ani 
racji działkowych.

na działce
i w ogrodzie

Udana borówka wysoka 
tylko na kwaśnej glebie

„Działkowiec
T^ziaikowJ^e” — obecny organ Krajowej 

” Rady Polskiego Związku Działkowców, 
obchodził w ubiegłym miesiącu swoje 35-1 e- 
cie. Pierwszy numer tego Pisma ukazał się 
w* wtmmmu 1949 roku. W ogóle historia 
prasy działkowej w Polsce slega iednek koń­
ca ubiegłego wieku, czyli ma tyle lat, ile 
pracownicze ogrody, chociaż jej forma i czę­

stotliwość wydawania stale się zmieniały. 
Pismo ogrodnictwa amatorskiego, przezna­
czone także i dla izw. „przydomkowców” po- 
magało i pomaga wykorzystać rezerwy pro­
dukcyjne owoców i warzyw, uprawiać rośli­
ny ozdobne, prowadzić hodowlę pszczół i 
królików na użytek własny

Na pierwszym Ogólnopolskim Zjeździe De­
legatów Ogrodów Działkowych, który odbył 
się w sierpniu 1927 r. w Poznania, powołany 
został Związek Towarzystw Ogrodów i Osiedli 
Działkowych, a od kwietnia następnego ro­
ku zaczęto w Poznaniu wydawać kwartałnik 
„Ogródek Działkowy”. Zawierał on informa- 
eie s życia związku oraz instruktaż ogrodni-

ma 35 lat
«y. W pięć lat później niemo przekształco­
ne zastało w miesięcznik pod nazwa „Dział­
ka i Oeiedle”. a jego redakcję przeniesiono 
do Warszawy. Po wojnie, już jako „Działko­
wiec”, wydawany był przez Instytut Wy­
dawniczy Związków Zawodowych, a od roku 
1982. od powołania Krajowej Rady PZD stal 
się jej organem i jest przez nią wydawany.

Wraz ie zwiększającą się liczbą mini- 
ogrodników jego nakład stale rośnie: z 20 000 
w roku 1949 do 150 000 obecnie. Córa* ład’ 
niejsrM jest też jego saata giraficsna.

X okazji 35-lecia Działkowca odbyło się 
poszerzone kolegium redakcji z udziałem 
działaczy tego ruchu, dziennikarzy, współ- 
pracowniików pisma. Prezydium Krajowej 
Rady P®D najbardziej zasłużonym przyzna­
ło Honorowe Złote Odznaki Działkowca oraz 
dyplomy.

Jeszcze nie rozpoczęła si? 
kiermaszowa sprzedaż 

drzewek i krzewów owoco­
wych, a przezorni działkow­
cy w różnych źródłach już 
zaopatrują się w materiał 
szkółkarski do jesiennych na‘ 
sadzeń. Wielu ma ambicje 
zdobyć rzadko jeszcze spoty­
kane rośliny, o których wia­
domo, iż dobrze plonują lub 
są ozdobą działki. Do najbar­
dziej poszukiwanych należą 
sadzonki jeżyny bezkolcowej 
oraz borówki wysokiej, czyli 
a m erykańs kiej. O t r zyma 1 i śm y 
już sygnały od czytelników, 
że udało im się zaopatrzyć .w 
krzewy borówki i pytają te­
raz o szczegóły dotyczące jej 
uprawy wymagań glebowych.

O borówce wysokiej pisaliś­
my obszernie na początku 
bieżącego ifiku, ponieważ 
jednak nie wszyscy przeczy" 
'tali lub nie zapamiętali, pi- 
szemy raz jeszcze w skrócie 
i przestrzegamy:

Zdobycie sadzonki tej rośli­
ny nie oznacza jeszcze, że 
odnieśliśmy eukces. Będzie 
można o nitp mówić dopie­
ro wówczas, gdy roślina bę­
dzie się prawidłowo rozwijać, 
a wymaga to spełnienia szcze­
gólnych waruników. Nie wy­
starczy posadzić ją w kwaśnej 
glebie (bo tylko o takiej mo­
że być mowa), lecz konieczne 
jest specjalne przygotowanie 
stano wielka, odizolowanego od 
wipływów sąsiadującej gleby. 
Dołek wykopany do posadze­

nia borówki, powinien mieć 
1,2 - 1.5 metra średnicy i głę­
bokości 40 cm. Jego ścianki 
pionowe (lub rowu, jeżeli 
chcemy sadzić krzewy w rzę­
dzie) trzeba wyłożyć folią tak, 
aby jej kołnierz wystawał 5 
cm .ponad ziemią. Zagłębienie 
wypełnia się mieszaniną 2 
części torfu wysokiego, kwaś­
nego (nie łąkowego). 1 ezęści 
gleby pobranej z wykopu (nie 
gliniastej) oraz 1 części ściół­
ki leśnei z igliwiem, liśćmi 
dębowymi lub próchniczej do­
mieszki z wrzosowiska. Kwaś- 
ność -podłoża dla borówki wy­
sokiej powinna wynosić 4-5,5 
pH. Trzeba ją co roku kon­
trolować i w razie potrzeby 
obsypywać krzew w odległoś­
ci 30-40 cm siarczanem amonu. 
Wiosną dwukrotnie stosuje 
się nawożenie azotowe: w 
czasie pękania pąków i po 
kwitnieniu.

Jeżeli nie będą dopełnione 
warunki zapewniające rośli­
nie kwaśne podłoże, nie bę­
dzie z niej pożytku. Początko­
wo może się nawet przyjąć, 
zazielenić, ale wnet zżółknie, 
^karłowacieje i nie będzie 
owocować.

Warto pamiętać, iż borówka 
wysoką jest nieodporna na 
suszę, a ze względu na to, iż 
jej korzenie znajdują się tuż 
pod powierzchnią ziemi, trze­
ba bardzo płytko spulchniać 
glebę i starannie ją odchwa­
sze zać.

Skrzynka. odpowiedzi
JESIENNE TRUSKAWKI
HENRYK SZYMAŃSKI.

Feznań: Mam truskawki od 
trzech lat i pierwszy rat mi 
się zdarzyło' aby po zbiorze * 
zakwitły jeszcze raz i wydały 
owope. Czy jest to oznaką 
późnej zimy?

Ma pan zapewne truskaw­
ki odmiany Talisman, o owo­
cach dużych, czerwonych, z 
jasnym przebarwieniem na 
wierzchołku o kształcie spła­
szczonego. ściętego stożka. 
Jest to odmiana bardzo plen­
na. smaczna lecz mało przy­
datna na przetwory. Zdarza 
się. że zakwita ponowmie i 
owocuje drugi raz na jesieni, 
ale nie należy do typowych 
odmian powtarzających. Pana 
plantacja będzie w przyszłym 
roku wymagała odnowy. Ra­
dzimy posac^zić chociaż część 
odmian ipcr^tarzających Pier­
wszy zbiór przeprowadza się 
latem, wraz 2 dojrzewaniem 
innych odmian truskawek, 
drugi zaś na jesieni, aż do 
mrozów. Są to Sonjana, Red 
Rich oraz Maeherauehs Dau- 

ernte. Obfitość powtórnego 
kwitnienia i owocowania za­
leży od żyzności gleby i sta­
rannego pielęgnowania, zwła- 
szcza zaś od podlewania w 
okresach suszy.

CHRZAN Z OGRÓDKA
MARIA PLISZKA. Poznań: 

Bardzo lubimy chrzan, ale w 
sprzedaży jest drogi. Czy 
można go uprawiać na dział­
ce?

Chrzan jest rośliną wielo­
letnią. Można go sadzić na 
jesieni albo wczesną wiosną, 
jak tylko ziemia rozmarznie 
i obesch&ie. Rozmnaża się go 
z cienkich korzeni bocznych, 
grubości 1-2 cm które tnie 
się na kawałki około 20-25 
cm. Każdy kawałek u góry 
przycina się prosto a u dołu 
ukośnie, niszcząc jednocześnie 
(ścierając) pączki i boczne ko 
rzonki sadzonek w nich śród 
(kowej części. Natomiast po 
obu końcach pozostawia się 
po 2-3 zdrowe oczka, z któ­
rych później wyrosną liście i 
korzenie. Dobrze jest zapra­
wić sadzonki Terrafunem.

Pod pprawę chrzanu należy 
wybrać takie miejsce, .żeby 
nie przeszkadzał on innym 
roślinom. Nie należy sadzić go 
po kapustnych. Gleba powin­
na być głęboko przekopana, 
by można było otrzymać pros­
te i długie korzenie.. Chrzan, 
najlepiej udaje się na miejs­
cach zacienionych, na glebie 
gliniaśto - piaszczystej. próch­
niczej, zasobnej w składniki 
pokarmowe, wilgotnej ale nie 
zakwaszonej.
ROANDUP NA PLANTACJI 

AGRESTU
JULIAN SZYMKOWIAK. 

Międzychód: Czy środek do 
walki z perzem — Roandup, 
o którym była mowa w 
„Głosie” w dziale „Na działce 
i w ogrodzie” można stoso­
wać na plantacji agrestu?

Jak nas poinformowano w 
Katedry Warzywnictwa Aką- 
demil Rolniczei. Roandup jest 
środkiem niszczącym zielone 
ezęści roślin. Na plantacji 
agrestu można by go stoso­
wać pod warunkiem. że 
oprysk tym preparatem bę­
dzie prowadzony bardzo os­
trożnie, aby nie objął krze­
wów.

Co wróży 
październik

Gdy październik ciepło 
trzyma, 

zwykle mroźna bywa zima.

W październiku jeśli liść 
z drzew nie spada, 

Ostrą i tęgą zimę 
zapowiada.

&
Gdy juź październik 
ze śniegiem przybieży, 
na wiosnę długo 
śnieg na polach leży.

☆

Jeżeli październik jest 
wietrzny i mroźny, 

nie będzie za to styczeń, 
luty groźny.

• &

Grzmot, październikowy 
— niedostatek zimowy.

Obsypana owo­
cami gałąź bo­
rówki wysokiej. 
Jasny nalot po­
woduje, ż» wy­
glądają jok kwia 

»y.

rot. — 
Archiwum

stronę przygotowała ZOFIA DOHMKE

OGRODNIK RADZI

NA WARZYWNIKU. Październik jest mie­
siącem zbioru warzyw. Zaczynamy od naj­
bardziej wrażliwych na temperaturę poniżej 
zera: pomidory, paprykę, warzywa dyniowa­
te. fasolę, kalafiory, kalarepę; z korzenio­
wych — buraki, marchew i selery. Mniej 
wrażliwe na przymrozki są nory.- skorzonera 
i pasternak, które mogą nawet w gruncie 
zimować, przykryte słomą, względnie liśćmi, 
łętami. Można je wykopywać stopniowo, w 
miarę potrzeby — zimą. Pory powinno się 
dodatkowo wysoko obsypać ziemią albo wy­
kopać z korzeniami i zadołować.

Warzywa korzeniowe oczyszczamy no zbio­
rze z liści i ziemi. Liście marchwi, pietrusz­
ki. pasternaku należy ukręcać przy nasadzie 
a nie obcinać nożem, aby nie skaleczyć 
główki korzenia. Liście buraków obcina się 
natomiast nożem na wysokości 1—2 cm. Spe­
cjalnej ostrożności wymaga wykopywanie 
skorzonery, łatwo bowiem złamać korzeń. Ze 
zranionego miejsca wycieka sok. a wówczas 
skorzonera jest łykowata i twarda.

Przed nadejściem przymrozków zbieramy 
wszystkie zielone owoce pomidorów, wyro­
śnięte i zdrowe. Układamy je w skrzynkach 
pojedyncza warstwą. W temperaturze 10 sto­
pni dojrzewają powoli i do grudnia możemy 
konsumować świeże pomidory z gruntu.

Jeżeli róże kalafiorów nie są wyrośnięte 
przed przymrozkami, wykopujemy całe ro­
ślin.!' z bryła korzeniową i dołujemy w in­
spekcie względnie w piwnicy. W końcu paź­
dziernika wykonujemy też korzenie cykorii, 
ostrożnie, aby ich nie złamać Liście przyci­
na sie 3—5 cm nad główką. Do czasu pę­
dzenia korzenie przechowujemy w piwnicy 
w piasku, W tym samym czasie — s nawet 
na początku listopada zbieramy kapustę gło­
wiasta i brukselską. Ta druga po przema- 
Jgaieciu jest nawet smaczniejsza.

Jeszcze wiele roboty
W miarę potrzeby, na spożycie bieżące.* 

przeprowadzamy zbiór kapusty pekińskiej, 
sałaty, szpinaku jesiennego. Warzywa prze­
znaczone do dłuższego przechowywania na­
leży posortować, odrzucić uszkodzone, wię- 
dnące i gnijące. Miejscem przechowywania 
mogą być piwnica lub kopce. Jak już infor­
mowaliśmy w ubiegłym miesiącu — piwni­
cę należy- wybielić wapnem i wyszorować 
półki, skrzynki, wyrzucić zużyty piasek. Wa­
rzywa można przechowywać na półkach, w 
ażurowych skrzynkach lub pryzmach z pias­
ku, wysokości 20—30 cm. Na półkach jest 
miejsce odpowiednie dla. kapusty, dyniowa­
tych. owoców. Dyniowate należy przedtem 
przesuszyć w temperaturze pokojowej.

W kopcach dobrze przechowują się kapusta gło­
wiasta, warzywa korzeniowe, kalarepa. W tym ce­
lu należy wykopać rów, głęboki na około pół me­
tra, układać w nim warzywa gatunkami i' przy- „ 
sypać < ziemią. Po napełnieniu kopca warzywami 
przykrywamy cienką warstwą ziemi piaszczystej 
— na około 5 cm. Jeżeli temperatura powietrza 
olJniży się, pogrubiamy warstwę do około 13 cm. 
Gdy ziemia na powierzchni kopca zmarznie, przy­
krywamy ją 20—30-centymetrową warstwą »łomy, 
trocin, czy auchych liści, « następnie kładziemy 
warstwę ziemi do M em,

W ogródku natomiast edehwaazczamy sa­
łatę roszponkę i szpinak zimowy. Przygoto­
wujemy zagony pod siew listopadowy mar­
chwi, pietruszki i kopru. W drugiej połowie 
października możemy wysadzać do gruntu 
czosnek.

W SADZIE. Zbieramy najpóźniejsze od­
mian? jabłek i gruszek. Niszczymy owce 
zgniłe (zakopujemv). aby uniknąć rozsiewu 
zarodników brunatnej zgnilizny.

Najważniejsza czynnością jest teraz sadze­
nie drzewek i krzewów. Kupować należy 

drzewka zdrowe. o dobrze rozwiniętym sys­
temie korzeniowym. Jeżeli nie są sadzone od 
razu po sprowadzeniu, powinny być zadoło- 
wane i podlewane. Na glebie uprawionej, 
nawiezionej, wyrównanej i odleżalej przystę­
pujemy do wytyczania miejsc, w których 
mają rosnąć. Kopiemy dołki o szerokości i 
głębokości ok. 50 cm (w zależności od wiel­
kości korzeni) Jeżeli nie został dany obornik 
na cala powierzchnie części sadowniczej, mo­
żna go dać pod każde drzewko lub krzew. 
Korzenie Układamy swobodnie na kopczy­
kach usypanych z ziemi próchniczej ną dnie 
dołków. Sadzimy rośliny tak głęboko, jak ro­
sły w szkółce, ewentualnie do 5 em głębiej

Korzenie przysypujemy najlepiej przesianą 
ziemia (nie grudami!), podlewamy obficie, 
aby ziemia przylgnęła do korzeni. Wok^ł po­
sadzonych drzewek i krzewów usypujemy 
kopczyki wysokości em. Młodych drze­

wek po posadzeniu jesionią nie przycinamy.
W październiku możemy wysadzać do 

gruntu zdrewniałe sadzonki porzeczek i agre­
stu (jednoroczne pędy długości 20 cm). Sa­
dzimy je tak, aby nad powierzchnią ziemi 
znalazł się jeden paczek. Pod koniec miesią­
ca -przygotowujemy sadzonki winorośli z 
młodych pędów o długości około 41) cm. 
Umieszczamy je w piwnicy w wilgotnym 
piasku do wiosennego sadzenia.

Nawozimy też starsze drzewa i krzewy. 
Stosujemy nawozy wolno rozkładające się 
(fosforowe i potasowe). Z azotowych — na 
miesiąc przed mrozami możemy stosować 
mocznik lub siarczan amonu.

NA KWIETNIKU. Kończymy sadzenie ce­
bul tulipanów i hiacyntów. W miejscach 
półcienistych sadzimy kłącza konwalii. Paki 
winny znajdować się na głębokości 2 cm. 
Wykopujemy bulwy dalii. Gdy pędy zaschna 
— usuwamy je j czyścimy z ziemi. Przecho­
wujemy w piwnicy w torfie lub piasku. 
Oczyszczamy bulwy mieczyków, usuwamy 
przybyszowe, dosuszamy przez tydzień w 
temperaturę pokojowej. Przez zimę najlepiej 
przechowywać je w temperaturze 5 stopni.

Sadzimy krzewy ozdobne. Szczególnie sta­
rannie przygotować należy glebę pod róże. 
Powinna być głęboko uprawiona, wzbogaco­
na w próchnicę. Nawóz organiczny przygo­
towujemy w formie przekompostowanego 
obornika lub kompostu w dawce 8—10 kg na 
1 m kw. Róże nie znoszą świeżego obornika. 
Przed sadzeniem ziemia winna osiąść i ule" 
żeć się co najmniej przez 2 tygodnie. Przed 
sadzeniem należy usunąć uszkodzone korze­
nie. a pozostałe przyciąć na około 25 cm. Pę­
dów nie tnie się przed zimą. Sadzi sie na ta­
kiej głębokości, aby miejsce uszlachetnienia 

czop no wyciągnięciu dzika — znalazł się 
na. poziomie ziemi. W dalszej kolejności po- 
stębujemy jak orzy sadzeniu innych drze­
wek i krzewów.

mgr ini. GENOWEFA JAŚKIEWICZ
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Rewelacje „Der Spiegel"

Koncern Flicka próbował 
zmienić rząd wRFN już w1976roku

(PAP) Koncern Flicka sta­
rał się już w 1976 r. dopro­
wadzić do ^jjnany waęty w 
Bonn — ptsze hamburski 
..Der Spiegel”. Gdy przedsta­
wicie] SPD w Komisji Śled­
czej Bundestagu, mającej wy- 
Jaśhić podłoże tzw. afery-Fli­
cka (.nielegalne finansowanie 
PćUJtii nołitycziiych w zamian 
za ulgi podatkowe) — Peter 
Struck wreszcie zapoznał się 
z aktami prokuratury, dotych 
czas saaczywającymi w sejfie, 
stało się dla niego jasne, dla­
czego SPD już nie znajduje 
się w rządzie. Struck: „gdy­
by sprawy potoczyły się po 
myśli Flicka i skrzydła gos­
podarczego FDP, zwrot w 
Bonn mielibyśmy już znacz­
nie wcześniej".

Niektórzy podejrzewali to 
Już dawno — pieze .Spiegel”. 
Teraz jednak parlamentarzy^ 
ci, którzy starają się wyświ« 
tlić afęig Filipka, uzyskali do- 
stęp d3 dokumentów, całko­

Polemika wyborcza w USA 
staje się coraz ostrzejsza

(PAP) Na 5 tygodni przed
wyborami prezydenckimi w 
USA j w miarę jak zbliża się 
termin pierwszego z dwóch 
poje dyn k ó w t el e wi zy j n y c h
Reagana z Mondaleem, pole­
mika między obu antagoni­
sty cznymi obozami coraz bar­
dziej się ożywia.

Pierwsza 90-minutowa de­
bata telewizyjna Reagana z 
Mondale>m odbędzie się w 
niedzielę wieczorem w-Louis- 
rillę w Kentucky i poświęco­
na będzie zagadnieniom we­
wnętrznym, druga wyznaczona 
na 21 października będzie do­
tyczyć polityki zagranicznej.

Prezydent Reagan,- który w 
zeszłym tygodniu dużo uwa­
gi poświęcił polityce zagrani­
cznej w' związku z rozmowa-

A

Tygodnik „Wprost" 
poleca czytelnikom
• Zyję Kolbergiem — rozmowa 

z prof. Józefem Bursztą;
• „Złudzenia”;
• „Kultura niskich peronów” 

— z cyklu „Polski kocioł”;
• „Na cugle, szperacze, pasów­

kę i łom” —• o metodach włamy­
waczy;

• Rozmowa ze specjalistą od 
urządzeń alarmowych;

• ..Romek” — o piłkarzu poz 
nańskiego „Lecha”;

• „Wielka forsa w małym 
w.e.”;

• Stał* pozycje.

Dokończenie ze str. 3

wać ludzi młodych, najlep­
szych absolwentów.

Ostatnie lata przyniosły wy­
raźny spadek aktywności we 
wszystkich dziedzinach funk­
cjonowania szkoły wyższej. 
Wyraźnie widać obniżenie 
tempa hadań naukowych. Ob­
serwujemy zastój w zakresie 
procesu wychowawczego. w 
dażenhi do unowocześniania 
procesu dydaktycznego. Dzi­
siaj. kiedy mamy zmniejszona 
liczbę studentów, można by 
pokusić się o zmianę jakościo 
wj procesu nauczania i wy­
chowania uniwersyteckiego. 
Można by przecież spróbować 
dopuścić studenta do warszta 
tu naukowego i wychowy­
wać go tak. jak wychowuje 
mistrz swego ucznia przez nra 
cę. przez stałe jego uczestni­
czenie w rozwiązywaniu za­
dań, jakie ma do spełnienia 
uczelnia.

Tymczasem problem wycho 
wanja jest zbyt słabo do­
strzegany i doceniany. Naj­
częściej uczelnie sprowadza 
ją go do wychowania tzw. po­
rządnego człowieka. albo 
przyjmują tezę, że szkoła wvż 
sza nie Jest nowolana do tej 
roli, że student, jako człowiek 
dojrzały, powinien sam 
kształtować swoia nostawę. 
swoje poglądy. Musimy zatem 

wicie potwierdzającymi tezę 
Strucka. Wśród dowodów, 
zgromadzonych przez bońską 
prokuramirę. które zostały u- 
do st ęp n io n e p a.r 1 am enta r zy- 
sjom dopiero po odwołaniu 
się do decyzji sądowej zna i 
dują się wskazówki, świad­
czące o tym. że przed wybo­
rami do Bundestagu w 1976 
r. w centrali FDP oraz w ga 
binęcie szefa koncernu Flic­
ka zastanawiano się nad 
przejściem liberałów do o- 
bozu CDU.

W tym czasie szefem rządu 
był Helmut Schmidt z SPD. 
a jego ministrem gospodarki 
Hans Friderichs FDP. Na 
dwa tygodnie przed wyborami 
do Bundestagu ówczes-ny me 
nażer konceijju Flicka Eber- 
hard von Brauchitich prze­
prowadził ze swym pnzyja- 
cjelem, ministrem gospodarki 
noufna rozmowę, o której na 
tychmiast poinformował szefa 
koncernu Friedricha Karla 

mi z radzieckim fninistrem 
spraw zagranicznych. Andrie- 
jem Gromyką * zamachem 
bómbowym na ambasadę USA 
w Bejrucie, mając teraz na 
uwadze rychłe starcie przed 
kamerami ze swym demokra­
tycznym rywalem, na spot­
kaniu w Klubie Ekonomicz­
nym w Detroit zajął się wy­
łącznie problemami gospodar­
czymi, Reagan ■ wyśmiał plan 
ograniczenia deficytu budże­
towego przedstawiony przez 
swego przeciwnika nie wy­
mieniając wszakże Mondale’a 
z nazwiska. Nie zakwestiono­
wał też dobrych intencji swe 
go oponenta, ale nie omiesz­
kał zaznaczyć, że nigdy .nie 
można-przewidaieć dokąd pro­
wadzi. droga wybrukowana 
dobrymi chęciami.

Francja ograniczy 
próby jądrowe

(PAP) Alain Bugał, odpo­
wiedzialny za przebieg prób­
nych eksplozji nuklearnych 
przeprowadzanych przez Fran­
cję na atolu Mururoa powie­
dział, że nie jest wykluczone, 
iż w przyszłości Francja 
zmniejszy liczbę przeprowa­
dzanych w tym rejonie doś­
wiadczeń, które budzą tyle 
sprzeciwów’ i protestów okolicz 
nych państw.

Nowy etap w rozwoju 
szkolnictwa wyższego

w uczelniach przywrócić w 
pełni socjalistyczny charakter 
wychowania. Od strony for­
malno-prawnej sprawa jest 
prosta. Jeżeli bowiem ktoś 
jest nauczycielem akademic­
kim szkoły państwowej i zna 
jej zadania ustawowo usta­
lone. wśród których na jed­
nym z naczelnych miejsc sta 
wia się kwestię socjalistyczne 
go wychowania młodzieży, to 
w zasadzie sprawa powinna 
być jasna. Tymczasem u nas 
stroni się od działalności wy­
chowawczej.

Każdy nauczyciel akademie 
ki ma obowiązek uczestnicze­
nia w procesie socjalistyczne 
go wychowania w szkole wyż 
szej. Jeżeli niektórzy z nich 
nie heda realizować tego obo­
wiązku. będą uznani za tych, 
którzy nic mieszczą się w pro 
filu państwowej i socjalistycz 
nej szkoły wyższej. W rozwia 
żywa nie tego problemu po­
winny bardziej aktywnie włą 
czyć się organizacje partyjne, 
stronnictwa polityczne, orga­
nizacje PRON-u oraz związki 
zawodowe.

Z naszego pola wMseftia 

Flicka Liberał Friderichs 
przedstawił bardzo szczegóło­
wo pozycję FDP relacjono­
wał menadżer swemu szefo­
wi w Monachium. MiHiater 
zajmuje wprawdzie lojalne 
stanowisko wobec swej par­
tii; może jedmak wyobrazić 
sobie piastowanie swego re­
sortu w rządzie z udziałem 
CDU/CSU.

Minister gospodarki — od­
notował von Brauchitseh — 
wydaje się mięć pozytywny 
stosunek do szefa CSU Fran- 
za Josefa-Straussa: „między 
wierszami można było dostrzec 
że Friderichs uznałby za op­
tymalną kombinację: Strauss 
— resort finansów, Friderichs 
— gospodarki.

Wyraźnie uszczęśliwiony za­
ufaniem. jakim obdarzył go 
minister, von Brauchtisch za­
kończył swą notatkę następu­
jąco: „Friderichs prosił mnie 
bym — minio urlopu — po 3 
października był wieczorami do 
dyspozycji, na wypadek gdy­
by był potrzebny neutralny 
pośrednik między FDP a CDU 
Oczywiście, wyraziłem zgodę"

Marzenie kół gospodarczych 
1 finansowych o zmianie koa­
licji i objęciu władzy przez 
chadecję spełniło się jednak 
dopiero 6 lat później.

Siły imoerialistyczne przyczyną napięcia

W ONZ obradują przedstawiciele 
krajów niezaangażowanych

(PAP) W nowojorskiej sie­
dzibie ONZ rozpoczęło się we 
wtorek spotkanie przedstawi­
cieli krajów’ niezaangażowa­
nych. Na porządku dnia znaj­
dują się aktualne międzynaro­
dowe problemy polityczne i 
gospodarcze, w tym kwestia 
zahamowania wyścigu zbrojeń, 
uregulowania konfliktów regio 
nalnych, czy Tiowego między­
narodowego ładu gospodar­
czego.

Otwierając obrady w imie­
niu kraju, pełniącego prze­
wodnictwo nad ruchem nie- 
zaangażowanych, delegat Indii, 
G. Parthasarathi zwrócił uwa­
gę na narastającą z winy sił 
imperialistycznych groźbę woj 
ny nuklearnej, wskazał na 
konieczność podjęcia konstruk 
tywnych kroków dla powrotu 
do polityki odprężenia na 
świecie Kraje niezaangażowa 
ne — podkreślił — -gotowe są 
wnieść pozytywny wkład do 
unormowania sytuacji między­
narodowej. Przedstawiciel In­
dii opowiedział się za zamrożę 
niem arsenałów nuklearnych

Sprostowanie
W nawiązaniu do wiadomoś­

ci PAP o spotkaniu rektorów 
uczelni poznańskich z minis­
trem prof. Benonem Miśkie- 
wiczem. która ukazała się w 

nie powinna zniknąć kwestia 
reprezentacji ogółu młodzieży 
studenckiej w danej szkole. 
Nie mogę niestety zbyt wiele 
dobrego powiedzieć o dotych­
czasowym działaniu samorzą­
dów studenckich. Istnieią 
wzorowe przykłady ich funk­
cjonowania, ale mamy także 
do czynienia z działalnością 
samorządów, które nie mają 
nic wspólnego z zapisami na 
ten temat w ustawie o szkol­
nictwie wyższym. Niektóre z 
nich wyraźnie zmierzają do 
tworzenia organizacji o cha­
rakterze politycznym, organi­
zują imprezy o dwuznacznrm 
wydźwięku społecznym. Re­
prezentowanie interesów mło­
dzieży akademickiej nie mo­
że dokonywać się w taki spo­
sób. jaki się niekiedy obserwu 
je. Musieliśmy w kilku przy­
padkach zareagować radykał* 
nie i zawiesić regulaminy sa­
morządów.

Kolejny rok akademicki roz 
poczyna sie w momencie pu­
blicznej dyskusji nt. modelu 
przyjęć na studia. Jej wyniki 
podsumujemy pod koniec paź 
dziernika, a do końca, roku

Posiedzenie Rady 
Gubernatorów MAE A
(PAP) W stolicy Austrii od­

było się pierwszy po niedaw­
no zakończonej konferencji 
generalnej posiedzenie Rady 
Gubernatorów’ Międzynarodo­
wej Agencji Atomowej. Liczy 
ona obecnie 35 członków', po 
dokooptowaniu delegacji ChRL 
Wśród nich dwudziestu* repre­
zentuje kraje rozwijające się. 
dwunastu — kraje uprzemys­
łowione Zachodu, trzech —’ 
kraje socjalistyczne Europy.

Na pierwszy pi posiedzeniu 
wybrano nowego przewodni­
czącego rady na najbliższy rok 
— do przyszłej konferencji 

generalnej — został nim przed­
stawiciel Meksyku, amb. M. 
Shah. Funkcję wiceprzewodni­
czących powierzono przedsta­
wicielom Australii i NRD. W 
toku obrad uzgodniono też, że 
przewodniczący rady podejmie 
konsultacje w sprawie realiza­
cji uchwał konferencji gene­
ralnej dotyczące m.in. Republi­
ki Południowej Afryki i Izra­
ela. Prowadzić też będzie roz­
mowy związane z systemem 
finansowania zabezpieczeń.oraz 
pomocy technicznej udzielanej 
przez MAEA.

i stopniową ich likwidacją, 
za całkowitym j powszechnym 
zakazem doświadczeń z bro­
nią nuklearną oraz zakazem 
jej stosowania.

Minister spraw zagranicz­
nych Kuby, Isidoro Malmierca 
oświadczył, że agresywna dzia 
łalność imperializmu przeciw­
ko państwom niezaangaźowa- 
nym doprowadziła do powsta­
nia nowych ognisk napięcia w 
różnych regionach świata. 
Zwrócił on uwagę na wybu­
chową sytuację w Ameryce 
Środkowej. Podkreślił, że 
wobec groźby bezpośredniej 
interwencji zbrojnej imperiali­
zmu w wewnętrzne sprawy 
Nikaragui, Salwadoru i Ku­
by, wynika poważne niebez­
pieczeństwo dla pokoju mię­
dzy n ar o do w e go.

Przedstawieciele ' Algierii, 
Argentyny, Gujany i innych 
krajów również potępili im­
perialistyczną ingerencję w 

-wewnętrzne sprawy suweren­
nych państw i opowiedzieli 
się za likwidacją ognisk na­
pięcia.

so bot nio-nie d ziel ny m wy danu 
„Głosu” (z 29/30 września) in­
formujemy, że profesorowie 
Włodzimierz Fiszer z AR w 
Poznaniu oraz Janusz Piasny z 
AE w Poznaniu udekorowani 
zostali Krzyżami Oficerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski.

chcemy na ich podstawie o- 
pracować projekt nowego sy8 
temu rekrutacji. Na obecnym 
etapie dyskusji większość jej 
uczestników pozytywnie od­
nosi się .do propozycji pra­
cy przed rozpoczęciem nauki 
w uczelni. Trudno w tej chwi 
li przesadzić sprawę najbar­
dziej kontroweryjna — punk­
tów preferencyjnych, ale w 
dyskusji wszystkie środowis­
ka wypowiadała się za tym. 
aby do szkół wyższych kwali­
fikować najlepszych, a wszel­
kie preferencje powinny być 
temu podporządkowane.

Mamy nadzieję, że ro*strzyg 
nięta zostanie kwestia syste­
mu pomocy stypendialnej pań 
stwa dla studentów. Przesłaliś 
my projekt uczelniom, będzie 
on przedmiotem dyskusji w 
środowisku. Chcemy. aby sys 
tern pomocy materialnej był 
częścią składowa systemu wy­
chowawczego. a więc połączo­
ny ściśle z wynikami osiąga­
nymi w nauce.

W kolejnym, nowym roku 
akademickim będziemy roz­
wiązywać również wiele in­
nych kwestii, dotyczących m. 
in. inwestycji w szkołach wvż 
szych lub prac nad optymali­
zacja sieci szkolnictwa wyż­
szego.

Notował
TAWBTSB BELERSKI

Leszno czy Gorzów stolicą żużla?
W niedzielę żużlowcy dzie 

sięciu klubów ekstraklasy o- 
siągną linię mety tegoroczne 
go sezonu. I chociaż poziom 
tegorocznej ligowej batalii 
nie mógł zadowolić licznych 
sympatyków sportu żużlowe­
go, to na brak emocji narze­
kać nie sposób.

Ligowej tabeli długo prze­
wodziła gorzowska Stal, bro­
niąca mistrzowskiego tytułu, 
ale po groźnej i fatalnej kon 
tuzji asa atutowego — E. Jan 
carza, straciła kilka punktów 
w wyjazdowych potyczkach 
co skrzętnie wykorzystała le 
szczyńska Unia. Przypomnij- 
my, ż« w ubiegłym roku sy­
tuacja była odwrotna i osia 
bienie ulubieńców Leszna 
(skutek kontuzji R- Janków 

'skiego i P. Pawlickiego) wy­
korzystali właśnie żużlowcy 
Stali Gorzów. Aktualnie bia- 
loniebiescy mają punkt prze­
wagi nad obrońcami tytułu 
i zdecydowanie korzystniej­
szą różnicę tzw. małych punk 
tów (+250) przy skromniej­
szym bilansie gorzowian 
(+83). Leszczynianie wyjeż­

W II lidze tenisa
W minione: piątek, sobotę 1 nie 

dzielę rozgrywane były ostatnie 
w tym sezonie turnieje rozgry­
wek mis.trzows.kieh II IŁgń teniso­
wej. Poznańskie zespoły uczestni­
czyły w zawodach w Katowicach 
(Olimpia) ’i w Poznaniu (AZS). 
Gwardziści walczyli o awans do 
ekstraklasy, lecz niestety ze Śląs­
ka dotarły do nas niepomyślne 
wieści. Olimpia jut po pierwszych 
dwóch przegranych meczach z 
Warszawianką 3:S 1 KKT Krynica 
3:6 straciła szansę na awans i 
niestety Poznań nadal będzie po« 
bawiony emocji związanych z me 
czarni najlepszych drużyn krajo­
wych w tenisie.

Tenisiści AZS awans do II ligi 
wywalczyli w ubiegłym sezonie, 
a teraz ich zadaniem było obro­
nić się przed degradacją. Ten 
cel osiągnęli już po dwóch zwy­
cięstwach — najpierw nad Naftą

Finisz 
samochodowych wyścigów

W nadchodzącą niedzielę za 
kończą się tegoroczne samo­
chodowe wyścigowe mistrzo­
stwa Polski. 'Na torze „Poz­
nań” rozegrana zostanie ostat­
nia — V eliminacja. Wówczas 
to rozstrzygnięta zostanie kwe 
stia drużynowego mistrzostwa 
na które największe szanse ma 
ją prowadzący dotychczas kie 
rówcy Automobilklubu Wiel­
kopolskiego oraz przyznane zo­
staną championaty we wszy­
stkich siedmiu klasaęh ]>r- 
cząwszy od „Fiatów 126,p” po 
formulę „Polonia".

W sobotę na ła.wickim to­
rze odbędą się oficjalne tre­
ningi, w niedzielę od godz. 
9.15 wyścigiem .maluchów” roz 
porzną się zawody, (leg)

Hokeiści Lecha w PP 
wygrali z Górnikiem
Puchar Polski w hokeju na 

trawie mężczyzn na ostatniej 
prostej. W najciekawszym 
meczu minionej kolejki, który 
się odbył w Poznaniu mistrz 
kraju Lech pokonał Górnika 
Siemianowice 2:0 (2:0). Tak 
więc kolejaa'ze w grupie I do-\ 
gonili Górnika z którym prze­
grali w Siemianowicach w I 
rundzie 1:2.

Niespodzianek tym razem 
nie zanotowano. A oto pozo­
stałe wyniki poznańskich dru­
żyn: Lech — Budowlani Łódź 
10:0, Pocztowiec — Start Gnie­
zno 4:0. Polonia Środa — 
Grunwald 1:2. Start Gliwice 
— Warta 0:3, Budowlani Wro­
cław — Warta 0:1. Mecz Pocz­
towiec — MLKS Gąsawa nie 
odbył się z powodu absencji 
drużyny gości, (ad)

Kłopoty zwycięzcy
(PAP) Bardzo zakłopotany 

był triumfator rozgrywanych 
w RFN zawodów o „Grand. 
PrixH tego kraju w tenisie 
stołowym, młody Sswed Jan- 

dżają w niedzielę do Rzeszo­
wa, gdzie zmierzą się z miej 
scową Stalą i aby odzyskać 
utracony w 1980 r. krajowy 
prymat wystarczy nad Wisło*- 
kiem osiągnąć remis!

Działacze l zawodrdey 
Unii Leszno zdają sobie spra 
wę z ogromnej szansy zdoby 
ci a kolejnego mistrzowskiego 
tytułu i wzbogacenia klubo­
wej kolekcji o kolejno tro­
feum. Liczymy, iż doświadczo 
ny zespół Unii nie zawiedzie 
swoich wiernych sympaty­
ków. Gorzowianie z kolei »pot 
kają się z zielonogórskim Fa 
lubazem. Derby Ziemi Lubu­
skiej, które rozegrane zosta-' 
ną w Gorzowie, znów zapo­
wiadają się fascynująco.

W Lesznie ogromne padzie 
je, tymczasem w Gnieźnie 
wielki smutek. W niedzielą 
na torze stadionu przy ul. 
Wrzesińskiej pożegnanie sezo 
nu i ekstraklasy. W oslatnlm 
meczu gnieźnianie zmierząi 
się z opolskim Kolejarzem. 
Początek wszystkich spotkań 
o godz. 14. (jp)

- AZS i Olimpia
Zielona Góra 6:3, a później rów­
nież 6:8 nad Spójnią Waratzawa. 
Taik więc w przyszłym Mżonia 
anowu d-wie poznańskie drożyny 
uczestniczyć będą w rozgrywkach 
mistrzowwkich II ligi.

Dl a AZS ' punkty zdobyli: w 
meczu z Naftą (na pierwszym 
miejscu tenisiści poznańscy): J6. 
zefowicz — Klak 6:4, «:4, G.
Przybylski — Juszczak 6:2, 6:4, 
J. Przybylski — Pac 8:2, 8:1, Ko- 
wailskii — Caewkowstki 4:8, 8:3, 8:2, 
Józefowicz, Kowalski — Kilak, 
Matelski 6:0, 6:0, G. Przybylski, 
Scheffke — Juszczak, Czeskowskj 
6:2, 6:3; w meczu ze Spójnia: 
Mogilnicka — Bliska 6:1, 6:2, Jó­
zefowicz — Andrzejewski 0:2, 8:3, 
J. Przybylski — Jacobi 6:4, 8:3, 
Kowalski — P. Zarzycki 8:2, 8:0, 
Józefowicz, Kowalski — P. Za­
rzycki, Andrzejewski 8:4, 8:1, <5. 
Przybylski, Scheffke — K. Zarzy­
cki, Jmcobi 8:2, 6:3. (leg)

Na kortach Szamotuł
W Szamotułach rozegrano 

mistrzostwa tego miasta w te­
nisie juniorów i seniorów o 
puchar zasłużonego działacza 
Henryka Nowaka. W młodszej 
grupie zawodników, gdzie 
startowało 16 tenisistów, tyium 
fowął 14+etni D. Tomaszewski 
wygrywając w finale g W. 
Kurczewskim 6:2, 6:3.

Dużą frekwencją cieszył się 
turniej seniorów, gdyż wzię­
ło w nim udział 32 zawodni­
ków, podczas gdy na roze­
granych wcześniej mistrzo­
stwach Wielkopolski wystarto­
wało niespełna 30. W finale 
mistrzostw Szamotuł senio­
rów A. Jakuszkowiak pokonał 
6:4. 6:3 J. Fidlera. Trzecie 
miejsce zajął A. Szymański.

fleg)

Sukces 
poznańskiego szachisty
Po sukcesie Pawła Stempina 

na międzynarodowych zawo­
dach szachowych w Poznaniu 
tym razem w Strzylnicy ko­
ło Katowic inny poznaniak Ja 
cek Woda — ubiegłoroczny 
mistrz Polski juniorów . od­
niósł podobny triumf wygry­
wając turniej, w którym u- 
czftstniczyło 12 zawodników z 
7 krajów.

J. Woda wygrał gromadząc 
8 pkt. i wyprzedził P. peelę- 
na (Holandia) 8 pkt. ora® K. 
Rasmussena (Dania) 7.5 pkt. 
Poznaniak w bezpośrednich po 
jedynkach pokonał wszystkich 
czołowych rywali, którzy w 
końcowej klasyfikacji uplaso­
wali się na pozycjach ©d 2 do 
6. leg)

Qve Waldner. Główną nagro­
dą był uf tej imprezie spor­
towy samochód, marki „Por- 
sćh-e — 924". Zwycięzca nie 
mógł jednak odjechać z fa­
sonem nowym autem, panie- 

nit prew jazdy.
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Trwa kampania antylibijska

Parlament egipski anulował 
fikcyjną unię z Libią i Syrią

(PAP) Parlament Egipski 
opowiedział się za anulowa­
niem, fikcyjnej zresztą unii 
między Egiptem. Libią i Sy­
rią.

Obserwatorzy podkreślają, 
że decyzja parlamentu egip­
skiego ma charakter wyłącz­
nie propagandowy, ponieważ 
w praktyce trójstronna unia 
ta nigdy nie istniała. Zawarta 
w 1971 roku, pozostała tylko 
na papierze jako przejaw am­
bitnych wysiłków, zmierza­
jących do zjednoczenia państw 
arabskich. W późniejszych la 
tach po zawarciu wspomnia­
nej unii, stosunki między E- 
giptem. a pozostałymi człon­
kami fikcyjnej federacji ule­
gły stopniowemu pogarszaniu 
z powodu istniejących między 
nimi rozbieżności, m.in. w

sprawie uregulowania próbie 
my bliskowschodniego.

Całkowity kryzys tych stor 
sunków nastąpił po podpisa­
niu przez Kair w Camp Dą- 
vid separatystycznych ukła­
dów pokojowych z Izraelem 
(1978 r) Mimo podejmowa­
nia przez rząd prezydenta 
sni Mubaraka wysiłków w ce­
lu wyeliminowania negatyw­
nych skutków zawarcia tego 
układu, zwłą^zcza w stosun­
kach z krajami arabskimi. 
Kair nie może wyrwać się cal 
kowic^g z politycznej izola­
cji w świecie arabskim

Świadczą o tym reakcje Sy­
rii, Libii, Jemenu Południo­
wego na wznowienie przez 
Jordanię stosunków dyploma 
tycznych z Egiptem, -Państwa 
te — jak wiadomo — potę­

piły decyzję Ammanu. uzna- 
iąc ją za naruszenie rezolu­
cji „szczytów” arabskich. Po­
sunięcie Jordanii skrytykowa­
ła także konserwatywna Ara­
bia Saudyjska, uznając. iż 
rząd w Ammanie nie powi­
nien podejmować takiego kro 
ku bez konsultacji z innymi 
państwami — członkami Ligi 
Arabskiej.

Agencja Reutera zwraca u- 
wagę, że zła passa w sto-sun- 
kach egipsko-libi jskich trwa 
nadal Przejawem tego jest 
oonowne' nasilenie przez wła- 

•dze egipskie kampanii propa­
gandowej przeciwko Trypili- 
sowi

W wygłoszonym w ponie­
działek w parlamencie prze­
mówieniu prezydent Egiptu 
Hosni Mubarak ostrzegł Li 
bię przed ..igraniem iz og 
niem”. oskarżając ja o rzeko­
my zamiar wysadzenia tam' 
asuańskiej. Wcześniej władze 
reńskie oskarżały rząd Mu- 
ammara Kadafiegą o zamin' 
wanie wód Zatoki Sueskiej 
Morza Czerwonego. acZkol 
wiek żadnych dowodów na tr 
nie znaleziono.

O

Bezdzietne małżeństwo 
mieszkanie

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI

w Poznaniu

ZATRUDNI ZARAZ:

gońca
maszynistów stacji pomp 
monterów sieci wod. - kan. 
mechaników samochodowych
inkasentów odczytywaczy wodomierzy
strażników Straży Przemysłowej
księgowe do Biura Wypłat i księgowości ma­
teriałowej
dyspozytora w Dziale Transportu
referentów w Dziale Zbytu 
technika urządzeń sanitarnych 
technika budowlanego — referenta technicz­
nego (może być kobieta)
technika 
technika 
praca w 
technika

ekonomistę
elektryka — referent techniczny
Mosinie
elektryka automatyka — konserwa-

wynajmie -----  
(pokój) na okres dw<x.n 
lat Poznań (okolice) mo­
żliwość zapłaty pół rok/u 
z góry. Telefon 77-09-39 
po 19
Kwaterunkowe 2 pokoje 
kuchnia, łazienka, e.o„ 
telefon Grunwald, za­
mienię na 3-4 pokoje 
kwaterunkowe mogą hyc 
piece Oferty 30242g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

bliźniaka’ zamienię pół 
(Górczyn) na M-6 lub 5
własnościowe, 
do uzgodnienia 
9O252g Biuro 
Skryta 1.

Warunki
Oferty 

Ogłoszeń,

Segment 105 m® ogrzewa 
ny, telefon sprzedam. 
Wymagany pokój, ku­
chnię kwaterunkowe do 
amiany. Oferty 3O256g

Biuro Ogłoszeń, skryta 1.

Zamienię spółdzielcze
mieszkanie M-5 trzypoko 
iowe (stara część Rataj, 
niski czynsz) na czteropo 
koiowe najchętniej Ra­
taje. teł. 77-22-10. 30308g

Nieruchomości
Sprzedam działkę w Łę­
czycy o po-w. 1300 m k. 
Poznania Puszczykowo, 
Jarosławska 33. 31185g

Minister rządu R. Reagana 
postawiony w stan oskarżenia

(PAP) Lotem błyskawicy 
rozeszła się p0 Waszyngtonie 
wiadomość, iż ława przysię­
głych nowojorskiej dzielnicy 
Bronx postawiła w stan os­
karżenia ministra pracy, USA,. 
Raymonda Donovana. Zarzu­
cono mu dopuszczenie się ma 
chinacji finansowych w cza­
sie sprawowania przezeń fun­
kcji wiceprezesa zarządu fir­
my budowlanej „Schiavone 
Construction co” z Secaucu-s 
w stanie New Jersey, Przed 
wejściem w skład gabinetu. 
prezydenta Reagana w 1931 r. 
Donovan był także współwłaś­
cicielem wspomnianej firmy.

Wraz s. D2novanem w stan 
oskarżenia postawiono 7 in­
nych przedstawicieli firmy 
„Schiayone”. Wszystkim za­
rzucono. że dopuścili się fał- 
saowanią rachunków w celu 
uzyskania większych docho­
dów przy drążeniu tunelu w 
latach 1979—80 pod jedną z 
linii nowojorskiego metra. In 
w^stycja była realizowana z 
funduszów federalnych.

Decyzja sądu zastała Dono- 
rana w drodze do Houston

w Teksasie, gdzie minister 
pracy miał wziąć udział w kil 
ku oficjalnych spotkaniach. 
Donovan 'natychmiast zawró­
cił do Waszyngtonu obstając 
przy swej niewinności i twier­
dząc, że postawione zarzuty 
mają podłoże polityczne w 
związku ze zbliżającymi się 
wyborami prezydenckimi. Zda 
niem obserwatorów decyzja 
sadu nowojorskiego może rze­
czywiście stanowić dotkliwy 
c.i^s polityczny wymierzony w 
samego Reagana, który tak 
w przeszłości, jak i obecnie 
aktywnie wspiera Donovana 
Według miejscowej prasy jest 
to pierwszy w USA przypa­
dek, iż sąd postawił członka 
rządu w stan oskarżenia.

Biały Dom zakomunikował 
że na razie „na własną proś 
hę” Dónovan nie będzie ucze­
stniczył w placach rządu. Do- 
ńovan już w 1982 roku był 
przedmiotem śledztwa w zwją 
zku z zarzutami o utrzymy­
wanie kontaktów ze światem 
przestępczym, ale ostatecznie 
„z braku wystarczających do­
wodów” prokuraturą umorzy­
ła dochodzenie.

Waszyngton odrzuca 
projekt Contadory

(PAP) Najnowsze propozycje 
pokojowe, w sprawie Ameryki 
Środkowej wypracowane i 
przedstawione w projekcie od­
powiedniego układu przez 
państwa członkowskie grupy' 
z Contadory, spotykają się z 
dezaprobatą ze strony Wa­
szyngtonu.

Stany Zjednoczone, które 
początkowo wyrażały popar­
cie dla wysiłków mediacyj­
nych Contadory w celu przy­
wrócenia pokoju w Ameryce 
Środkowej, nieoczekiwanie 
zmieniły front. Obecnie jak 
to Określił anonimowy przed­
stawiciel departamentu stanu, 
Waszyngton uważa projekt 21- 
punktowego układu ża nieod­
powiedni i niewystarczający 
dla zapewnienia pokoju w re­
gionie i z tego też powodu 
musi on zostać przeredagowa­
ny. ■ -

oraz
tor automatyki praca w Mosinie
na nowo uruchomioną Centralną Oczyszczał -

nię Ścieków w Koziegłowach:
e wartowników do Straży Przemysłowej 
® dozorców do Straży Przemysłowej

WYNAGRODZENIE wg zakładowego taryfikatora płac, do­
datkowo fundusz motywacyjny oraz nągroda z zy­
sku.

ZAKŁAD ZAPEWNIA abonamentowe obiady oraz świad­
czenia socjalne.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE Dział Spraw- Pracowniczych 
Poznań, ul. Grobla 15 pok. 325, tel. 77-25-11 w 493. 

3206-K1

Sprzedaż
Piec c.o stalowy 3.5 m 
2 sezony używany sprze 
dam. Poznań — .Piątko­
wo Tomaszewskiego 27.

34975g

Motocykl M-Z 150 TS no 
wy, tel. 447-53 godz. 20-22. 

34T38g

Motoryzacyjne
Sprzedam 126p 1983 — 
zmniejszony podatek, tele
fon 325-730 33026’g

Sprzedam okazyjnie Tar­
pana rocznego. Osiedle 
Zwycięstwa 7 m 19 od 
godz. 18 . 34903g

Sprzedam Wartburga 353 
W, listopad 1981 r. tel. 
650-71 po godz. 16.

34954S

Próba z pociskiem „MX”
(PAP) Jak zakomunikowało 

dowództwo sił lotniczych Sta­
ny Zjednoczone przeprowadzi­
ły w poniedziałek pomyślnie 
kolejną szóstą próbę z mię- 
dzyikontynentalnym pociskiem 
balistycznym „MX”. Pocisk 
został wystrzelony z bazy lot 
niczej Vanderberg nad Pa­
cyfikiem (południową Kalifor 
nia), a po pół godzinie wszy­
stkie 8 nieuzbrojonych gło­
wic osiągnęło cel wyznaczony 
w rejonie gór Kwajalem na 
Pacyfiku: dystans 6.600 km

W warunkach bojowych po­
cisk „MX” będzie przenosić 
10 głowic atomowych typu 
..MK-21”. Pentagon wprowa­
dzi tę broń na wyposażenie w 
końcu 1986 £gku.

Tajemnicza śmierć 
dwóch braci

(PAP) Jak podają z ame­
rykańskiego mosteczka Canan 
daygua zdarzyły się tam dwa 
zagadkowe wypadki.

16-letini Michael oglądał ze 
swoją koleżanką telewizję i w 
pewnym momencie padł mar­
twy na podłogę Po półtorej 
godzinie matka chciała opowie 
dzieć o nieszczęściu młodsze­
mu synowi — dziesięcioletnie, 
mu Christopherowi Jednakże 
z nim zdarzyło się to sarąo. 
co ze starszym bratem: był 
nieżywy.

Sekcja zwłok nie wyjaśni­
ła ’ przyczyny śmierci braci 
Ich serca wysłano do Krajo­
wego Ipstytutu Kardiologii w 
stanie Maryland, gdzie podję 
ta zostanie ostatnia próba roz 
szyfrowania tajemnicy ■ nieo­
czekiwanych zgonów. t

Złota Świątynia sikhów
ponownie olwerta dla wiernych
(PAP) Złota Świątynia — 

główne sanktuarium sikhów. 
w Amritsarze, stan Pendżab 
— . została ponownie udostę­
pniona wiernym Jednakże 
władze indyjskie postanowiły 
tym razem utrzymać wokół 
kompleksu ścisłe środki bez­
pieczeństwa.

Wiąże się to z poniedział­
kowymi starciami między po­
licją i oddziałami wojskowy­
mi a ekstremistami sikhijs- 
kimi. Ci ostatni zajęli tego 
dnia ponownie świątynię, u- 
sunęli kapłanów oraz publi-, 
czńie nawoływali do utworze 
nia niezależnego państwa 
sikhów — Kalistanu. Inter­
weniowało wojsko, które w kro 
czyło na teren sanktuarium.

Dodajmy że zaledwie przed 
trzema dniami wojsko wyco­
fało się z dłuższego bo kilku.

miesięcznego, pobytu w Zło­
tej Świątyni. ’W czerwcu do­
szło tam do krwawych starć 
między wojskiem a separaty­
stami.

Podczas poniedziałkowej 
akcji- .oczyszczającej” aresz­
towano' 300 osób Przedstawi­
ciel miejscowej policji poin­
formował, iż wokół komple­
ksu .ustawiono kordon sił no. 
rządkowych złożony z 600 o- 
sób. Wierni są bez przeszkód 
wpuszczani do środka.

Władze Pendżabu* przedłu­
żyły o dalsze dwa miesiące 
kontrolę publikacji prasowych 
w stanie a także zakaz prze­
bywania w nim cudzoziem­
ców. Obostrzenia cenzury 
wprowadzone zostały na po­
czątku czerwca br. w związ-' 
ku z niepokojami i zamiesz- 
kąmi sikhijskimi. ,

Padzwonne dla mafii?

Ścisła współpraca policji 
włoskiej i amerykańskiej

(PAP) We wtorek rozpoczę­
ło się w Nowym Jorku spot­
kanie ministrów spraw wew­
nętrznych Włoch. Oscara Lul- 
giego Scalfaro z amerykań­
skim ministrem sprawiedli­
wości. Williamem Frenchem 
Smithem na temat sposobów 
zwąlczgnia mafii. Wezmą oni 
udział w pierwszym posiedzę 
niu „Komitetu współpracy 
włosko-amerykańskiej do zwal 
czania obrotu narkotykami i 
zorganizowanej zbrodni”. Ko­
mitet ten powołano w trak­

cie zeszłorocznej wizyty pre­
miera Craxiego w Waszyng­
tonie.-

Do spotkania doszło w 
chwili policja amerykań­
ska aresztowała 18 spośród 
28 Włochów, których wyda. 
ni$ domaga się Rzym Aresz­
towania są przejawem nawia’ 
zania ściślejszej współpracy 
dwustronne: Dokonano ich 
na życzenie policji włoskie: 
która przeprowadziła na Sy­
cylii wielką operację aresz­
towania członków mafii.

Sprzedam Fiata l®p com 
bi 1978. Przeźmierowo, 
Sado'wa 3 po godz. 17.

34951g

Sprzedani Dacię 73 r.
Karoseria 1981 r. Telefon
66-58-82. 34353g

Fiat 126p 1977 znako.
mity stan, dodatkowe wy 
posażenie. Tel. 20-78-30 
po godz 13. 33394g

O Lokale
Pielęgniarka samotna za­
opiekuje się starszą cho 
rą samotną osobą i mo­
żliwością zamieszkania 
Oferty 29041g Biuro O- 
głoszeń. Skryta 1.

Poszukuję garażu lub 
miejsca pod garaż, Na- 
ramowicka-Lechicka. tel
20-63-48. 28 < (5g

Pracujaca pani poszuku­
je niekrępującego poko­
ju, może być za opie­
kę. Oferty 30345g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam parcelę o pow. 
1300 m kw. z prawem 
zabudowy. budynkiem 
mieszkalnym i warszta­
tem położoną przy ul. 
Na.ramowickiej Wiado­
mość: ul Naramowicka 
nr 225 po godz. 18. 28874g

Mrttrvnionialne
Najstarsze Biuro Matry­
monialne „Małżeństwo, 
Poznań; Libelta 29 koja­
rzy szczęśliwie małżeń­
stwa. Czynne godz 15 — 
19. 25667g

Ładna, zgrabna blondyn­
ka. lat 23 pozna pana bez 
zobowiązań, wzrost, po­
wyżej 175 cm do lat 30. 
Cel matrymonialny O- 
ferty 27606g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1

KRAJOWA 
PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 

Oddział I Osobowy w Poznaniu, 
ul. Towarowa 17/19 (dworzec autobus...... )

ORGANIZUJE

JEDNOMIESIĘCZNE KURSY KIER 
KAT, „D” PRAWA JAZDY

Kursy rozpoczynają się w miesiącach: 
• październiku — 2 kursy, 
• listopadzie,

WARUNKI PRZYJĘCIA:

a)

b)

C)

d)

ukończone 21 lot życia i nie karany sądownie; podpisanie 
zobowiązania: 3 lata pracy w charakterze kierowcy au­
tobusowego w pełnym wymiarze godzin z wykonywaniem 
dodatkowych czynności konduktorskich: w okresie szko­
lenia kandydat otrzymuje wynagrodzenie,
posiadanie prawa jazdy kat „C”, co najmniej 3-Ietniej 
praktyki zawodowej albo rocznej praktyki zawodowej 
w kierowaniu pojazdami samochodowymi o dopuszczal­
nej masie po w, 3,5 tony,
posiadanie prawa jazdy kat. „B”, co najmniej 5-letniej 
praktyki w kierowaniu pojazdami samochodowymi, 
posiadanie prawa jazdy kat trolejbusowej, co n p n j o j 
rocznej praktyki w kierowaniu trolejbusem.

Oddział przyjmuje kandydatów z m ast:
— Duszniki,
— Grodzisk, 
— Poznań.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Osobowego, pokój 3
(dworzec autobusowy). . 3186-K1

Pogrążeni w głębokim bólu I żalu zawiada­
miamy. że dnia 2,9 września 1984 roku odszedł 
od nas nagle, pełen do’broci i pracowitości, 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, brat’, szwa­
gier i dziadziuś przeżywszy lat 5*

ś, T p.
ZDZISŁAW FILIPIAK

Pogrzeb odbędzie się 
nika br. o godz, 15.05 
skim.

W smutku pogrążona

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 października 1934 roku zmarł nasz ukocha­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek

Ś. + p.
WŁADYSŁAW TON AK

w 
na

czwartek 4 
cmentarzu

RODZI

paźdaier- 
junikow-

Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 październi 
ka br. o godz. 9.30 na cmentarzu junikow 
skim,

W smutku pogrążona

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji

Poznań ul Jugosłowiańska 44D m 4.
S4796g

Trzemeszno, Poznań, Obrzycko, Polkowice, 
Szczecin, Drezdenko. 3478"g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 września 1984 roku zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. mój ukochamy mąż, ojciec, dzia­
dek i brat.

Ś. + p.
TADEUSZ NIEDŹWIEDZIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 4 
nika br. o godz. 12 na cmentarzu 
skim.

RODZI

paździer- 
górczyń-

347S5g

Wyrazy serdęcznego współczucia , 
z powodu zgonu

Ojca.

dr med. CYRYLI SZWARC
składają 8

koleżanki i koledzy Kliniki 
Okulistycznej A. Medycznej 

oraz Zarząd Oddz. Wielkopolskiego FTO.
34810g I



@ Praca 
Pracowników do zrywa­
nia jabłek przyjmę' 2a. 
raz. Jańczyk Kórnik — 
Bnin, Świerczewskiego 17.

34TO4g

Posiadam zgrzewarkę pun 
ktową. spawarkę, balans 
— nacisk 2 t. pomiesz­
czenie. przyjme chałup­
nictwo lub inne propo­
zycje. Mosina, ul. Leśna 
4 !»0e3g 

poszukuje wspólnik* śłu 
garza. Oferty 28777g Biu 
co Ogłoszeń. Skrytą 1.

£ Nauka
Łacina.. greka — nauka, 
korepetycje. Os. Lecha 
154 m. 45. 29079g

Korepetycje i tłumacze­
nie « j. niemieckiego — 
tłumacz przysięgły Zofia 
Zatońska.. Os. Winiary 8 
m. 2L 2M4ig

Fizyka — korepetycje, 
przygotowanie na studia 
t*l. 32-59-69. 28847g

O Kupno
Fboże. Naramowicka W.

28897g

Wannę metrowa kupię, 
półtorametrową sprzedam.
Oferty 2922Rg Biuro Ogło 
weń. Skryta 1.

Sónr
291 4Sg • 
Skryta

?eKa©. Oferty
Biuro Ogłoszeń

Wtryskarkę pozioma 50 
g. Tel. 87-47-49 po 16.
__ _ 29193g
Kupię maszynę dziewiar 
ską dwupłytową, Gnie­
zno, tel. 69-92 PO 15.
__  28876g

Nożyce do blachy min, 
80 cm, małą prasę ml- 
mośrodową. tel. 654-53.

28883g

S Sprzedaż
Praktica MTL-5, obiek­
tyw Pentacon 2,8X185, 
magłownicę elektryczną, 
akordeon Gallatea, tel 
22-28-48 3W28e

Zamienię zamrażarkę 
produkcji NKD pojem­
ność 110 dems na więk­
szą lub sprzedam. Ofer­
ty z ceną 34729g Biuro 
Ogłoszeń, Skrytą' 1.

Szafę trzydrzwiową, se­
gment Kowalskich, biur­
ko, tel. 77-36-14. 29047g

Worki polietylenowe 70x 
30 cm, sznurek ozdobny, 
tel, 77-38-14. 29048g
Sprzedam kożuch damski 
tel. 87-3^-47 godz. 16—20. 

29050g

Sprzedam iwtepfrf, M 
17-97-20. 29ó64g

Okazyjnie sprzedam au­
tomat tokarski cztero- 
wrzecionowy. Oferty 
29093g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Nowy, elegancki kożuch 
damski, turecki, duży roz 
miar, tel. 77-37-28 . 2913«g

Tulipany Apoldorn do le 
produkcji tanio sprze­
dam. Władysław Puślec- 
ki. Daleszyn 5. 63-800 Go 
»tyń. sa»39g 

•Sprzedam tarcicę modrzę 
wiową. Oferty 2917ig Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Zamrażarkę. achładzacz 
do mleka, płynów, ma­
szynę do watv cukrowej 
Konin, tel. 224-74. S9176g

Sprzedam suknię ślubna 
tel. 79-22-52 . 292Mg

Pralkę automatyczną 
sprzedam, teł. J2-S1-88 

28782g

Sprzedam złoty plerśclo 
nek z koralem 1,1 g. no 
wy dywan — wełna 
Z.Ok^.S, telefon 77-76-23.

28784g

Sprzedam suknię ślubną 
wzrost 160 cm. Poznań, 
T. Kościuszki lOcd m. 4 
od godz. 16. 29145g

Bprredsm nowy damaki i 
koźueh. Tel. 46-'6-53.

28813g i 
---------------------------------------

Nowe silnild I.M kW 880. 
Kościelna M. »9«4g i

Sprzedam wykładzinę pod 
logową 40 m* zbiornik 
hydroforowy MW 1 — no 
wy. 8 krzeseł, stół śred. 
1000, stół 1000X2500 tap­
czan dwuosobowy, matę 
riał zagraniczny Oferty 
28948g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Sprzedam • meble „Koper 
nik” dł. 4,20 m. oaaz par 
kieł dębowy 1U0 m*. Byd 
goszca, tel. 41-52-43 od 
godz. 16—21. 28976g

Motorower ..Ogow”, Po­
lar 136 Singer 914 zamle 
nię na (nowe) zamrażar 
kę. pralkę automat i ma 
lą wirnikową. Luboń 1. 
Ul. Tuwima U. 29006g

Sprzedam Encyklopedię 
Popularną 1-tomową,
Słownik Wyrazów Ob­
cych oraz Wielki Słow­
nik Angielsko • PoNkt. 
Oferty 2»<xjr7g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Sprzedam mak niebieski. 
Kazimierz Gołąb. Prze­
cław 78. stacja — poczta 
64-514 Pamiątkowo. 29009g

Sprzedani silnik od WSK 
125 cm. Telefon 201-758 

Tanio sprzedam przyeze 
pe campingowa Józef 
Woźny, Szymanów© k/Sre 
mu. 2901Ig

# Motoryzacyjne
Sprzedam Fiata L2Sp, rocz 
nik 71 po remoncie Pe- 
da Wiesław, Polna 13 m. 
7 w podwórau po godz. 
16. 3O133g

Sprzedam samochód cię­
żarowy „Multikar" 24 
stan techn. b. dobry 
Wrocław, Dolnobrzęska 
W tel. 49-37-79 — Waluś. 

277»6g

Sprzedam tanio Zuka 
skrzyniowego w dobrym 
stanie. Ryszard Kapusta 
Bor6wlec 33 k/Kórnlka.

2911«g

Sprzedam radio samo­
chodowe Akropol auto­
matyczne dostrojenie. O- 
ferty 29149g Biuro Ogło- 
ateń, Skryła 1.

Pilnie sprzedam Wart­
burga 353 Poznań-Podo- 
lany F. Marciniaka 25 
(d a w. K uit zeb y). 29042g

Sprzedam Syrenę R-20/79 
r., stan dobry, Warszawę 
223/72 r„ Jawę 350/02 r. 
ora; 4 opony bieżniko­
wane Żtrk. W. Łacina, 
Chludowo uŁ Szkolna Ul, 
tel. 16 . 28979g

Sprzedam WSP 173 1974 
r. Os. B Chrobrego 21D 
ni 23. 23075g

Tanio sprzedam Warsza­
wę M-20, silnik po re­
moncie tel. 77-69-55. •

31284g

Renault 18 z powodu wy 
‘jazdu pilnie sprzedam.
Oglądać parking ul. 27 
grudnia — tel. 518-47

29SO6g

Sprzedam Zastawę — 750, 
stan dobry, Garczyńskich 
9 m. 5. 120Sp

Sprzedam nowego Fiata 
KMp oraz Fiata 123, rocz 
nik 1977. Marczewska, O- 
strów Wlkp., Nowotki 27, 
tel. 99-283 1203p

Lokale
Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia 38 m kw„ ul. Ście­
giennego na 1 pode6j, ku­
chnia, ewent. pokój z 
prz/należnościami. Ofer­
ty 28906g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Trzy pokoje komfortowe 
z telefonem (parter) 62 
m kw. w pobliżu pl. Wa­
ryńskiego zamienię na 
dwa pokoje najchętniej 
z telefonem. Osiedle Ko­
pernika lub w pobliżu. 
Oferty 2»96«g Biuro O- 
głoszeń, Skryta 1*

Wydzierżawię, zakupię I 
warsztat fotograficzny 
lub pomieszczenie nada j 
Jące się na warsztat w 
Poznaniu lub okolicy O- 
ferty 28920g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Zamienię kawalerkę par­
ter — Jeżyce na dwupo- 
kojowe. Oferty 2«928g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Poszukuję M-2/3 na dwa 
lata. Płatne zaraz. Zape­
wniam korzystne warun­
ki. Oferty 29189g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Komfortowe mieszkanie 
2-pokojowe (58 m kw.) 
na Łazarzu zamienię na 
dwa mieszkania M-2. 
Zgłoszenia H. Urbański, 
ul. Lodowa 12 m. 7.

29173g

Zamienię M-4 3-pokojowe 
48 m kw. Winogrady na 
dwa mieszkania samo­
dzielne. Oferty 2895flg 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE 
„T N T E R A G R A*

ul. Starych Szeregów 2-3
00-462 Posnań

telefon 22-14-24, telex 0414281

DZIENNICZKI 
UCZNIA

oferuję do sprzedaży
Zakład Poligraficzny
Michała Mrowińskiego 

Łódź, Krecia 4/8 
Telefon 57-83-79.

2839-K2

Sprzedam w Poznaniu 
blisko centrum mieszka­
nie własnościowe z urzą­
dzeniem lub bez M-9 
I ptr., telefon, garaż. O- 
ferty 292O3g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Zamienię M-3 kwaterun* 
kowe I ptr. z wygoda, 
ml Dębiec na mniejsze 
Grunwald-Łazarz. tel, 
48-18-67. 80469?

W zamian za mieszkanie 
przyjmę pracę dozorcy. 
Oferty 2R859g Biuro O* 
głoszeń, Skryta L

Dnia września 1984 roku emarła po krót­
kiej choTobię w wieku « lat epatrzoha Sa­
kramentami św. nasza ukochana mama, te­
ściowe baibcie 1 prababcia

«. + p.
TEODOZJA ROGALA

a domu Marcińciak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 4 paździer­
nika br. e godz. 14 na ementarzu w Siera­
kowie Wl/top.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań ud. Keplera 40 m 7. 3ftl35g

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 
30 września 1984 roku zmarła opatrzoną Sa­
kramentami św. moja najdroższa żona, nasza 
ukochana mamusia, teściowa i babcia przes­
zywszy lat 75

8. t p. 
HELENA TIETZ 

z domu Pawlicka

Pogrzeh odbędzie czwartek 4 paź­
dziernika br. o godz. 19 na .cmentarzu soła- 
ckim przy uli. Lutyckiej.

W smutku po>grąż&.ni
mąż, córki, zięciowie l wnuki

Poeneń, Ul. Śpiewaków 7 na. 1. 349!4g

Fo pracowitym życiu i długiej, ciężkiej cho­
robie znoszonej z anielską cierpliwością w 
dniu 26 września 1984 roku odeszła do Boga 
namaszczona Olejami św. nasza najdroższa 
ukochana marna, siostra, ciocia, teściowa, 
najukochańsza babunia i prababunia

ś. T p.
REGINA KAMIŃSKA

lat 63

Była dla nas wzorem dobroci, prawości j 
szlachetności, miłości je.j nikt i' nic nie jest 
w stanie zastąpić.

Żegnaj Mamo.

Pogrzeb odbędzie aię w czwartek 4 bm. • 
gods 11.05 na cmentarzu Junikowo.

Pogrążone w smutku 
córki z rodzinami

Prosimy o nie składanie kondolencji.
Autobus odjedzie z ul, Chłapowskiego 
o godz. 10
Poznań, 28 Czerwca 1956 r. 151. 2876-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 września 19»4 roku Bóg zabrał do siebie 
naszą najdroższą, najtroskliwszą i pełną do­
broci mamusię, teściową i babunię, w wieku 
lat 81

Ś. ł p.
MARIĘ BORUCZKOWSKĄ 

primo voto Czyżykowską 
z domu Gąsiorek

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w. kościele św Antoniego w Starołęce w 
czwartek 4 10. ló«4 roku o 15 po czym
odbędzie się pogrzeb drogiej nam Zmarłej 
na miejscowym cmentarzu.

Pogrążona w smutku
córka z mężem i dziećmi
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W dniu 29 września 1984 r imarł wieloletni 
działacz .społeczny, człowiek wleMrtego serca, 
otwarty na potrzeby ludzi

ZDZISŁAW FILIPIAK
Żegnamy Go z serdecznym żalem.

Pamięć o Nim pozowanie wśród nas na za­
wsze

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia

składają, 
pracownicy 

Biura Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu 
35002g

t. Z głębokim żalem uwUdamiamy, te dnia
30 września 1984 r. przeżywszy let M smag­

ła nagle, nasza najukochańsza matika, babcia, 
prababcia, siostra 1 ciocia, śp.

MARIA ZIOMEK
z domu Błaszczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek ś bm.
• godz, 18.30 na ementanzu w Żabllkowła.

W smutku pogrążona
R O n « I N A

Pozmań, HyrokomM 3a. 34«79g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2” września 1984 roku zasnęła w Bogu prze­
żywszy lat 79 moja ukochana matka, teściowa, 
babcia 1 prababcia

ś. t p. 
JADWIGA WILCZAK 

z domu Koska

Pogrzeb odbędzie aię w eswartek 4. X. br. 
a godz. 11.80 na cmentarza gńrezyńskliTi.

W smutku pogrążona
córka » mężem 1 rodutną

34974®

Z głębokim żalem aawiadamiamy, te w dniu 
1 października 1984 r. po krótkich cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św. zakończyła swe 
pracowite, pełne poświęcenia życie, nasza naj­
droższa mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 78

TEOFILA TYLCZYŃSKA
z domu Bianek

Msza św. za spokój Jej duszy odprawiona 
.zostanie w środę 3 bm. o godz. 14 w kościele 
parafialnym pw. św Mikołaja w Mosinie, po 
czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na miej­
scowy cmentarz.

W smutku pogrążona
RODZINA

Mosina, ui. Jasna 3. 34«95g

Z głębokim żalem zawiadamilamy, te dnia 
30 września 1984 roku odszedł od nas niespo­
dziewanie przeżywszy 91 lat nasz najdroższy 
wspaniały mąż, ojciec, teść 1 dzla'dek. Życie 
swoje w pełni poświęcił Ojczyźnie do ostat­
niej chwili służąc ofiarnie bliźntm,

ś. T p.

STANISŁAW MICHAŁOWSKI 
magister praw 

członek „Zetu”, wiceprezydent m. Grudziądza 
oraz poseł na Sejm w latach 1933—39, oficer 
Komendy Głównej AK, uczestnik Powstania 
Warszawskiego. Po wojnie działacz związko­
wy na terenie samorządu robotniczego, dzia­
łacz w komórkach samorządu mieszkańców 
i rolnictwa. Odznaczony Złotym Krzyżem Za­
sługi, Krzyżem Oficerskim „Polonia Restit li­
ta”, po wojnie Krzyżem Grunwaldu, Medalem 
Zwycięstwa l Wolności, odznaką Tysiąclecia 

Państwa Polskiego i innymi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 4 paździer­
nika o godz. 15 w Kórniku (koło Poznania) 
z mszą św pogrzebową w kościele parafial­
nym w Kórniku.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

3503+g

NASZYM WSPÓŁPRACOWNIKOM

PAWŁOWI STACHOWSKIEMU
oraz

KAROLOWI STACHOWSKIEMU
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu, zgonu

Zony i Matki
składają:

koleżanki i koledzy
Poznańskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 

oraz Miejskiego Ośrodka Sportowego 
w Poznaniu

MMlg

Odazedt od po pracowitym tyrtu n«j- 
drotony męt, ojciec, teść, brat i wujek

ś. t p.
FRANCISZEK POŁROLNICZAK

Mara św. 1 pogrzeb odbędą arię w czwartek 
4. 18. br. o god«. 14 w kościółku św. Trójcy 
w Koźminie.

W imieniu rtrapl^rwj rodziny

be. Zenon Półrolnlczak
Kołaczk owiec. 3fH8flg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
2 października 1984 roku zmarł nagle w 68 
roku życia nasz mąż, ojciec, teść l dziadek

ś. T p.
MICHAŁ CHUDZICKI

Mara iw. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w czwartek 4 bm. o godz. 18 w kościele św. 
Józefa w Obornikach Wllcp., po czym po­
grzeb o godz. 15.48 na miejscowym ementarzu.

W smutku pogrą*ona

RODZINA
Oborrńki tał. Młyńska BI. B/26,

Z głębokim talem zawiadamiamy, że w dniu 
28 września 1964 roku zmarła nasza koleżan­
ka, ceniony, szanowany pracownik

REGINA KAMIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 paź­

dziernika 1984 roku • godz. 11.05 na cmenta­
rzu junikowsikim.

Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia 
składa

Izba Ttzemieślnńcza w Poznaniu 34926g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 października 1984 roku po długiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św. zmarł nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadęk

Ś. t p. 
FELIKS RYNKIEWICZ 

mgr farmacji 
żył lat 78

były wieloletni dyrektor Zarządu Aptek woj. 
poznańskiego, zasłużony działacz służby zdro­
wia, żołnierz kampanii wrześniowej, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski,. Medalem za udział w wojnie ob­
ronnej 1939 oraz Innymi odznaczeniami pań­

stwowymi, resortowymi i regionalnymi.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w piątek 
5 październik* 1994 roku o godz, 7.30 na cmen­
tarzu junflkowskim.

W smutku pogrążeni

ton* 1 dzieci z rodzinami
Poznań, Rycerska 38 b m. lt. S»159g

tZ głębokim 'talem zawiadamiamy, te dnia
2 października 1994 roku zmarł w M roku 

życia mu ukochany tatuś, dziadek, pradzia­
dek śp.

STANISŁAW KIEŁCŻEWSKI
powstaniec wielkopolski 

ppor. TM.

Złożeni* drogich nam zwdok do grobowca 
rodzinnego odbędzie tlę w czwartek 4 bm. 
o godz. 14.30 na ementarzu w Skokach.

W głębokiej żałobie pogrążona

RODZINA

Wszystkim ludziom dobrego 1 szlachetnego 
serca, duchowieństwu, lekarzom, rodzinie, 
krewnym, koleżankom 1 kolegom z zakładu 
pracy, sąsiadom, licznemu gronu przyjaciół 
i znajomych, którzy okazali pomoc w boles­
nych dla nas chwilach i uczestniczyli w ostat­
niej drodze nigdy niezapomnianego nam, śp.

PRZEMYSŁAWA RATAJCZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

żona z dziećmi
OwińSka, ul. Poznańska 3 m 9. 3tv>3g

K P R Z K D A

CYNAMON
mielony w opakowaniach hurtowych.

>o<y><x>oó<<'<><><><xxKX><x><XfX><^^

GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA* 
w Ryczywole, ul. Kolejowa 8

SPRZEDA
♦ DRUT NAWOJOWY 0,30, 0,42, 0,70.

Bliższych informacji udziela Dział Usług 
i GS Ryczywół, telefon nr 6 wew. 6-

2908-K2

PRACOWNICY POSZUKIWANI _
Pańctwowy Szpital Kliniczny nr 2 AM 
Poznaniu, ul. Polna 33 , 

zatrudni następujących pracownikowi 
— księgowe
—. pielęgniarki na salę operacyjną
— położne
—■ laborantkl
— dietetyczkę
—- palaczy c.o.
— elektryków
— instalatora wo^.-kan„ c.o.
— maglarki.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Pra­
cowniczych PSK — nr 3 w Poznaniu, ul. 
Jackowskiego 42a tel. 419-250. 3246-K1

Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni i Prze­
mysłu „Energoblok” w Koninie ul. Spółdziel­
ców 3 teł. 231-71

zatrudni pracowników we wszystkich 
zawodach budowlanych oraz pracowni­
ków niewykwalifikowanych na budowie 
Elektrociepłowni Poznań — Karolin.

Formalności związane z przyjęciem do pra­
cy można załatwiać w Poznaniu Karolinie 
ul. Gdyńska 54, tel. 2.0-67-41 — Budowa Elek­
trociepłowni. 2904-K2

W dniu 28 wrsjeśnła 1984 roku zmarła

Ś. + p.
KRYSTYNA KUBALA

x domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 4 bm. e 
godz. 12.45 na cmentarzu Mlłostowo.

RODZINA
Po-Zinań, Łąkowa 17/19 2B78-U3

-l- Pogrążeni w; głębokim bólu 1 żalu zawia- 
• darniamy, że dnia 1 października 1984 roku 
odszedł o<d nas niespodziewanie po pełnym 
dobroci i pracowitości życiu nasz najdroższy 
ojciec, teść i dziadek przeżywszy lat 71, śp.

ROMAN FRĄCKOWIAK
drukarz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 4 bm. o 
godz. 14 na ementarzu winiarskim przy ul. 
Woje i ec ho wsk i e g o.

8yn i córka « rodzinami
Poznań, Al. Marcinkowskiego 21 m. 20.

2877-U3

Dnia 26 września 1984 ,r. zasnęła w Panu 
w Tl roku życia moja najukochańsza żona, 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia, sio- 
atra, bratowa i ciocia

Ś. + p.
MARIANNA JAKUBOWSKA 

i domu Leśniewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 4 paździer­
nika br. o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo,.

W smutku pogrążony

mąt z rodziną
24859g
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Leszczyńskie

Wędkarze z „Wodnika
nie tylko moczą kije

Miłośników wędkarstwa jest 
w kraju kilka milionów. Tyl­
ko w Lcszczyiiskiem w rejes­
trach PZW zapisanych jest 
ponad 10 000 członków zrze­
szonych w 40 kolach. Więk­
szość z nich w samotności mów­
czy kije w wodzie w oczeki­
waniu na wielką rybę.

Na tym tle wyróżniają się 
wędkarze z kolą „Wodnik” w 
Pawłowicach. Równie spraw­
nie posługują się bowiem węd­
kami jak i sieciami rybackimi. 
Jest to jedyne w wojewódz­
twie leszczyńskim i jedno z 
nielicznych w kraju kół pro­
wadzących działalność gospo­
darczą.

— Obchodziliśmy w tym ro­
ku jubileusz 5-lecia powstania 
—- mówi prezes Dariusz Orze­
chowski. Wraz z Janem Czwoj- 
drakiem i Tadeuszem Krygie- 
lem założyliśmy je przy Zoo­
technicznym Zakładzie Doś­
wiadczalnym w Pawłowicach. 
Obecnie jest nas 110.

Pawłowiccy wędkarze za­
gospodarowali zbiorniki reten­
cyjne wykorzystywane do za­
silania deszczowni. Są tam 24 
hektary lustra wody. Na sku­
tek suszy 4 stawy’są puste. W 
pozostałych o powierzchni 9 ha 
prowadzi się hodowlę ryb. Ko­
ło wyspecjalizowało się w ho- 
dowli materiału zarybienio­
wego. Są tam szczupaki, płocie 
leszcze, okonie i amury. Te po 
selekcji wpuszcza się do zbior­
nika w Robczysku, na któ­
rym wędkują członkowie koła. 
Natomiast karpie .liny i kara­
sie zakupuje Międzyokręgowy

Zespół Rybacko - Wędkarski 
PZW w Poznaniu. Stamtąd na­
rybek trafia do kół w całej 
Wielkopolsce i wzbogaca za­
soby rybne jezior i rzek.

W ubiegłym roku członkowie 
„Wodnika” wyhodowali 13,5 
tony ryb, z czego sprzedali 8.5 
tony. Resztę zachowano dla 
dalszej hodowli. Jak na możli­
wości koła wędkarskiego są to 
ilości ogromne. Nic więc dziw­
nego, że pawłowickie kolo zaj­
muje .czołowe miejsca w kraju 
— w 1982 pierwsze, a w ubieg­
łym roku drugie. Warto pod­
kreślić, iż cala działalność sta­
tutowa i gospodarcza oparta

Kaliskie

Rzemieślnicy postawią 
dom starców

Na zwiedzanie dobra i jesień

jest na społecznej pracy 
ków. Dzięki temu zyski 
Przeznacza się je na 
sprzętu rybackiego — 
pontonów i ło-dzi.

człon- 
rosną. 
zakup 
sieci,

Wędkarze, z „Wodnika” znaj­
dują też czas na prace spo­
łeczne: naprawiają śluzy, po­
głębiają dna i czyszczą brzegi 
rowów melioracyjnych, sadzą 
drzewa i krzewy. Pełnią także 
funkcje strażników rybackich 
i ratowników WOPR. Od lesz­
czyńskiego WZIR przejęli 
obiekt magazynowy w Niech- 
lowie położony w pobliżu Ba­
ryczy, Po adaptacji urządzono 
tam stanicę wędkarską.

Wędkarzy z Pawłowic zas­
taliśmy nad jednym ze zbior­
ników podczas odłowów sie­
ciowych. Kilkudziesięciu męż­
czyzn i młodzieńców z wiel­
kim 'Wysiłkiem ciągnęło sieć 
Po trzech godzinach trzepo­
tały w niej ryby. Bywa jed­
nak, że ten wysiłek trwa kil­
kanaście godzin, (ar)

Marianna K„ Czerwonak — Bę­
dziemy interweniowali, ale pro­
simy o dokładny adres i wyraź, 
nie napisane nazwisko (do wyłącz 
nej wiadomości redakcji) z po­
wołaniem się na L.* dz 1914/84.

Liczący' ponad 2 000 człon­
ków Cech Rzemiosł Różnych 
w Kaliszu nie był w stanie 
zadowolić wszystkich. Dlatego
też skupieni w 
cy postanowili 
sny.

Rzemieślnicy

nim budowlań- 
utworzyć wła-

Konińskie

przystępują
właśnie do budowy Domu Ó- 
pieki Społecznej w Kaliszu. 
Potrwa ona trzy lata. Wkrót­
ce powinna ruszyć też budowa 
1 500 domków jednorodzinnych 
z płyt pochodzących z prze­
jętego od Kaliskiego Kombi­
natu Budowlanego zakładu. 
Zamiarem nowego Cechu jest 
także gruntowne szkolenie 
członków w zakresie kalku­
lacji.

A poza tymi zleceniami ka­
liscy rzemieślnicy wykonują 
także sporo usług dla ludnoś­
ci. Zaś po uregulowaniu spraw 
organizacyjnych podejmą się 
również innych robót budow­
lanych. (maz)

irodo Słońce: 5.55—17.2;

PAŹDZIERNIK Heliodora,
g Teresy

WIELKI — g. M „Caraleria Ru- 
sticana”, „Pajace”;

MUZYCZNY — g. 19 — przedst. 
zamkn. „Księżniczka czardasza”;

POLSKI — g. 19 „Henryk V”;
NOWY — g. 19 „Miłość, czyli 

życie, śmierć 1 zmartwychwsta­
nie zaśpiewane; wypłakane i w 
niebo wzięte przez Edwarda Sta­
churę”;

LALKI I AKTORA — g. 17 
„Bajki” Puszkina;

CHODZIEŻ Noteć:. „Coma” 
(amer.);

GNIEZNO Lech: „Niebiańskie 
dni” (amer.); Polonia: „Blues 
Brothers” (amer.);

GRODZISK; „Seksmisja” (poi.), 
„Wymarzona gra” (radź.);

JAROCIN; „Magiczne ognie” 
(poi., „Marynia” (poi.)

KALISZ Kosmos: „Thais”
(poi.); Oaza: „Thais” tpol.); Sy­
rena: „Seksmisja” (poi.);

Pilskie

Złotówki i pomoc mieszkańców
ulżą dzieciom i nauczycielom

Dzieciom z Rogoźna (Pilskie) 
zagraża w najbliższych ’a- 
tach nauka na trzy a nawet 
cztery zmiany. I najgorsze, ze 
nie ma możliwości wygospoda­
rowania na ton cel środków 
finansowych, z budżetu wojc-

Nie tylko latem w centrum Gniezna zatrzymuje się wiele auto­
karów z turystami, zainteresowanymi pierwszą stolicą Polski. 
W tych dniach zwiedzały ją zwłaszcza grupy z Opolszczyzny 

I województw wschodnich.
• Fot. „ółos” R. Królak

Poznańskie

Dywany" na jezdnie 
kierowcom lżej

Słoneczną i ciepłą pogodę 
ostatnich dni jak zbawienie 
przyjęli drogowcy. Przynaj­
mniej ci, którzy mają jeszcze 
do zakończenia jakieś roboty 
i muszą się uwinąć prżed .na­
dejściem chłodów. A właśnie 
kilka prac powinny do tego 
czasu skończyć brygady Re­
jonu Dró£ Publicznych w Sza 
motułach (Poznańskie). Wyko­
rzystują więc poprawę aury, 
by sprostać zadaniom, wyzna­
czonym na początku roku i 
wrwiązać się z obietnic wo­
bec mieszkańców 'wsi zainte­
resowanych poprawieniem na­
wierzchni.

Sprzęt szamotulskiego rejo­
nu i’ jego ekipę można teraz 
spotkać tuż za Dusznikami. 
Uwija się jak może najspraw 
niej, by dokończyć odcinek 
drogi Przewidziany do remom 
tu a więc 4 kilometry nd Du 
sznik w kierąriku Buku. I 
wszystko wskazuje, że zamiar

&v w tej części województwa. 
Dość gruntowną renowację 
przeszła droga z Obrzycka w 
kierunku Połajewa przez Zie­
loną Górę i Boruszyn. Był 
tam bruk, który sporo ner­
wów kosztował kierowców, a 
pojazdy narażał ma awarię. 
Pieczołowicie zatem wszystko 
wyrównano, utwardzono i po­
kryto „dywanem” smołowym, 
zarazem poszerzając jezdnię 
do 5,5 m, czyli o dwa metry!

Z zadowoleniem przyjęto 
też w okolicy poprawę nawie­
rzchni na S-kilometrowym od 
cinku od Pniew przez Podpnie 
wiki do Orliczka na trasie do 
Wronek Tam również kiero-
wcy często złorzeczyli na 
runkj jazdy. Teraz mogą 
szcie przemierzać szlak

wa- 
wre

po

ów się powiedzie. póniewa ż
pracy jest jeszcze najwyżej 
na miesiąc.

Uporaj się natomiast osta 
tnio z modernizacją innej szp

nawierzchni równej jak stół, 
jeśli pogoda będzie jeszcze 

łaskawa dla drogowców, to 
szamotulscy wykonają do koń 
ca roku nieco drobniejszych 
rerpontów i konserwacji. Tak 
że konstrukcji mostowych. Nie 
dawno takie prace ukończono 
w Obrzycku, gdzie tamtejszy 
most na Warcie musi być sy- 
stęmatycznie doglądany, (iboipj

Pomnik poległych 
za utrwalanie władzy

40=Iede powołania Milicji 
Obywatelskiej i Służby Bez­
pieczeństwa zaakcentuje się w 
Koninie jutrzejszym otwar­
ciem przy ulicy 20-lecia PRL 
pomnika „Poległym za utrwa 
lanie władzy ludowej w la­
tach 1945—1947 w wojewódz­
twie konińskim”. W tamtym 
okresie ponad siedemdziesię­
ciu żołnierzy Wojska Polskie­
go i funkcjonariuszy MO i 
byłego Urzędu Bezpieczeń­
stwa. członków Polskiej Par 
tii Robotniczej, Stronnictwa 
Ludowego i Związku Walki

Młodych oddało swe życie. Na 
odsłonięciu obecne będą ro­
dziny poległych oraz osoby, 
które indywidualnymi wpła­
tami nia konto budowy, wyku 
pem „cegiełek” i różnorodny­
mi pracami społecznymi przy 
czyniły się do powstania mo 
numentu.

Będzie to zarazem okazja 
do przypomnienia tamtych 
lat i bohaterstwa wszystkich, 
którzy wałczyli o polskość. 
Okazja do wspomnień i wzru 
szeń. (les)

KĘPNO; „Najlepszy kumpel’' 
(amer.);

KŁODAWA; „Saint Jack” 
(amer.);

. KONIN Centrum: „J» elę 
trzymam, ty mnie trzymasz za 
bródkę” (fr ); Górnik: „Błąd sze­
ryfa” (NRD), „Symfonia wiosen­
na” (RFN-NRD);

KROTOSZYN: „Inne spojrzenia” 
(weg.);

LESZNO Panorama: „Blues 
Brothers” (amer,);-

NOWY TOMYŚL; „Przyjaciele” 
(jug.);

OBORNIKI: „Wielki Szu” (poi.);
OBRZYCKO: „Afera Concorde” 

(wł.);
PIŁA Sokół: „Szpital Brltannla” 

(ang.);
PLESZEW: „Walka * ogień” 

(kanad,);
PŃIEWY: „Duch” (amer.);
RAWICZ: „Ja cię trzymam, ty 

mnie trzymasz za bródkę” (fr.);
SŁUPCA: „Widziadło” (poi.);
SZAMOTUŁY: „Dziecko Rose- 

mary” (amer.), „W drodze na 
Kasjopeję” (radz.)i (

ŚRODA: „Coma” (amer.);
TRZCIANKA: „Znachor” (poi.); 
WRONKI: „Psy wojny” (amer.); 
WRZEŚNIA; „Goście z galaktyki 

Arkana” (jug.-czech);
WSCHOWA: „Prywatne piekło” 

(amer.);

G»w— mi m im ii u    ■ 
RADIO |

MmAMRnMRar

Z PRO»1LAMU R ł — galery

.pory roku; 12.30 — Muzyka fol­
klorem malowana; 13.20 — Prze­
boje Moskwy; 16.03 - Transmisja 
meczu o Puchar UEFA Pogoń 
Szczecin — FC Kota; 20.10 — Kon 
cert życzeń; 21.25 Encyklopedia 
wielkich głosów; 23.10 — Pano­
rama świata.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4. 5, 5.39, 
6, 7. 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 18, 
19, 20, 22, 23

Z PROGRAMU H; 8.05 — Na­
szym zdaniem; 10 — Godzina me 
lomana; 14.10 — Piosenka pol­
ska wczoraj 1 dziś; 16 — Wiel­
kie dzieła, wielcy wykonawcy; 
18.30 — Klub Stereo; 21.05 — Kia 
sycy bossa movy; 21.55 — Apo. 
kryfy; 24 — Głosy, instrumenty, 
nastroje;

Wiadomości; 6, 8, 13, 17, 20.55, 
0.50

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10 — Herbatka 
przy samowarze; 13.10 — Powtór­
ka z rozrywki; 16 — Zaprasza­
my do Trójki; 19 — A. Camus 
— „Dżuma”; 20.45 — Dokąd zmie 
rza natura?; 22,15 — W kręgu 
ballady; 23 — Zapraszamy do 
Trójki;

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22,05

Z PROGRAMU IV: 8,10 — Pio­
senki dla niewidomych; 10 —
„Pod flagą Nigerii” (geografia 
kl. VII—VIII); 14 — Język hisz­
pański; 20.20 — Zygmunt Freud

można ulżyć dzieciom i nau­
czycielom.

Zakłady pracy, rzemieślnicy, 
organizacje i osoby prywatne 
mogą przekazywać pieniądze 
na konto w Banku Spółdziel­
czym w Rogoźnie (numer 1930 
—132) lub deklarować różnewództwa, żeby postawić po-

• prace przy wznoszeniu murówtrzebny budynek szkolny.

Zawiązał się zatem w tym 
mieście społeczny komitet bu­
dowy szkoły, którego inicjaty­
wy są popierane przez miejs­
ko-gminną instancję partyjną 
oraz Patriotyczny Ruch Odro­
dzenia Narodowego. Komitet 
zwrócił się niedawno z apc-

i wyposażeniu obiektu w Urzę- 
dzie Miasta i Gminy. — Zbu­
dowanie tej placówki — pisz* 
w apelu społeczny komitet — 
będzie wspaniałym pomnikiem 
dla uczczenia 40-lecia Polski 
Ludowej.

Objawiane zaangażowanie 
społeczników pozwala wierzyć

lem do społeczeństwa o finan- że dzieci z Rogoźna otrzymają 
sowę i rzeczowe wsparcie kon- prezent od miejscowego społe-
ta budowy szkoły. Tylko bo­
wiem w ten sposób będzie

czeństwa, i to w niedługim 
czasie, (bej)

Z drogowych statystyk I 
wieje grozą

Lekkomyślność i nonszalancja 
Kv poruszaniu się po drogach 
powodują mnóstwo tragedii. W 
1983 roku w wyniku 4(1 454 ko­
lizji drogowych zginęło w Pol- 
sce 5 561 osób, a liczba rannych 
znacznie przekraczała liczbę kvy- 
padków. Główną Ich przyczyną 
był alkohol.

Ślad na szyi 
..pamiątką” po rozboju

Również i 
mowa liczh 
Rok ubiegły

w Foznańskiem wy- 
jest przerażająca.

— to 2 097 kolizji, *v
których śmierć poniosło 214 osób, 
a 2 500 doznało obrażeń ciała. Naj 
częściej z winy pieszych i nie­
trzeźwych. Aż 379 razy dochodziło 
do zderzeń w rezultacie n<e u- 
dzielenla pierwszeństwa przejaz­
du.

W pierwszej połośvie 1984 roku 
na drogach Poznańskiego odno­
towano 709 wypadków, w których 
życie straciło 70 ludzi, a 901 zo­
stało rannych, (wra)

W parku na ławeczce sie­
dział sobie Józef D. Obok stało 
radio tranzystorowe. Do słucha 
jącego muzyki przysiedli się 
dwaj mężczyźni. Zaproponowa 
h starszemu v mężczyźnie skład 
kę na wino. Gdy odmówił, tłu­
macząc się brakiem pieniędzy, 
jeden z mężczyzn zabrał mu z 
torby nóż kuchenny i od tyłu 
przyłożył do gardła, powodu­
jąc nacięcie skóry. Drugi w tym 
czasie zdjął oflarze zegarek z 
ręki i zabrał radio.

Tak najkrócej wygląda akt 
oskarżenia skierowany do sądu 
przez prokuratora rejonowego 
w Wałczu przeciwko 21-letnie- 
mu, nigdzie nie pracującemu Ma 
riuszowi Lipce i o rok starsze-
mu — Wiesławowi 
wi, zatrudnionemu 
Oni bowiem okazali

Postęp w zabytkowych murach

Kościelcu (Ko- 
Postępu Rolni- 
i konferencje, 

zabytkowej bu-

Piękny pałac z drugiej połowy XIX wieku w 
nińskie) jest siedzibą Wojewódzkiego Ośrodka 
czego. Organizuje on liczne szkolenia, kursy 
których uczestnicy z zachwytem wyrażają się o 

dowll.

0$^

Fot. R Świątkowski

jomymi iprnwcami

Pilarczyk o- 
w MPGK. 
się niezna 
zdarzenia,

które 10 lipca rozegrało się w 
parku w Wałczu (Pilskie). Oby 
dwaj byli już karani za kra­
dzieże mienia społecznego I 
prywatnego, mając w środowi­
sku negatywną opinię. To zde­
cydowało o decyzji prokuratora 
zezwalającego na ujawnienie na 
zwisk sprawców rozboju przy 
użyciu niebezpiecznego narzę­
dzia. Przestępstwo to jest zagra 
żonę karą minimum pięć lat po 
zbawienia wolności.

Niestety, nie jest to 
wy przypadek. Często 
jący się od pracy, dla

wyjątko- 
uchyla- 

zaspoko
jenia swoich potrzeb material­
nych dopuszczają się podob­
nych rozbojów. Tym razem fi­
nałem będzie sądowa rozpra­
wa. (bej)

— w 45 rocznicę śmierci; 28 — 
Muzykoterapia.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30 
23,50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17:05 — Omówienie programu; 
17.10 — Radioexpress; 17.20 — Mu 
zyczny relaks; 17.30 — Gra Or­
kiestra Kameralna PR pod dyr. 
A. Duczmal; 18 — Relacja ze 
spotkania premiera M. Rakow­
skiego z robotnikami -wojewódz 
twa poznańskiego;

GTELEWIZJA

PROGRAM I
8.10 — Geografia, kl. V --

My z układu słonecznego;
9.00 — Muzyka, kl. 1 — Co 

słyszysz?;
10.50 — DT -- Wiadomości;
11.00 — Chemia, kl. VII — 

Najlżejszy z gazów;
11.55 — Język polski, kl. VI 

Bolesław Prus — „Pałac 
i rudera”;

12.30 — „Czas reformy” — 
„Raport orawdę ci po­
wie”;

14.30 — Muzyka, kl. 1 — Co 
słyszysz?;

15.55 — DT — Wiadomości;
16.00 — Studio sport — Pu­

char UEFA — Pogoń

Szczecin — FC Koeln (1 
połowa);

16.45 — Losowanie Express- 
, Lotka i Małego Lotka;

16.55 — DT — Wiadomości;
17.00 — Studio sport — Pu­

char UEFA — Pogoń 
Szczecin — FC Koeln. (2 
poł.);

17.45 — Dla dzieci: „Tik — 
Tak”;

18.10 — Program publicysty­
czny;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — ..Wśród trędowatych” 

— reportaż dokumental­
ny;

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.00 — Publicystyka;
20.30 — Studio Sport — Pu­

char Klubowy Europy — 
Liverpool — Lech Poznań; 
w przerwie meczu około

21.15 — „Od melodii do melo­
dii”;

22.15 — DT — Komentarze;

22.40 — „Złota Tarka 84” — 
„Beale Street Band”;

23.05 — DT — wiadomości.
PROGRAM II

18.00 — ..Zwierzęta świata” — 
„Koń. mói przyjaciel” — 
władcy sawanny” — film 
dokumentalny produkcji 
francuskiej;

18.30 — Teleskop;
ig.00 — Wolny wiersz;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Za kierownicą1’;
20.15 — „Tam. gdzie piepr* 

rośnie” — „Ozana i 5viel 
ki świat”;

21.05 — „Śpiewem malowa­
ne”:

21.15 — DT — Wydarzenia, 
telefon „Dwójki”;

21.30 — „Ekonomia na ca 
dzień”;

22.15 — Studio sport — Euro­
pejskie puchary piłkar-

23.00 — DT — Wiadomości.

„Głos Wielkopolski" — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul. Kazimierzowsko 4 lei. 762—50;
KONIN pl PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38. tel ' 20-60-68
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel 226—30.


